
Zmiana wiceministra 
przemysłu lekkiego

Na wniosek ministra prze­
mysłu lekkiego prezes Rady 
Ministrów dwołał dr. Stani­
sława Dąbrowskiego ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
ministerstwie przemysłu lek­
kiego. (PAP)
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„By Polska rosła w siłę a ludzie żyli dostatnio** Nasz udział w 20 miliardach

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
platformą wyborczą do Sejmu PRL

Wielkopolska wieś idzie śladem 
robotniczych zobowiązań

Wczoraj o godz. 10, rozpoczęła się plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, inaugurująca 
kampanię wyborczą do Sejmu. Obradami kierował przewod­
niczący OK FJN prof. dr Janusz Groszkowski.

Na sesję przybyli I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, marszałek Sejmu 
Dyzma Gałaj, reprezentanci 
stronnictw politycznych, przed 
stawiciele organizacji zawodo­
wych, społecznych, kobiecych 
i młodzieżowych, przedstawi­
ciele wszystkich sił skupio­

29 bm. w gmachu Urzędu Rady Ministrów w Warszawie rozpo­
częła się plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu inaugurująca kampanię wyborczą do Sejmu PRL. 
Na zdjęciu: fragment Prezydium. Od lewej: M. Grendys, J. Tejch- 
ma, J Cyrankiewicz, E. Gierek, J. Groszkowski, P. Jaroszewicz, 

St. Gucwa.
CAF — telefoto — Urbanek

Europa - obszarem pokoju
Wypowiedź Sekretarza Generalnego ONZ

Sekretarz generalny ONZ, dr Kurt Waldheim, oświadczył 
przedstawicielom prasy polskiej, iż kontynent europejski 
staje się „miejscem wielu dobrych przykładów” i dodał, że 
odprężenie obserwowane obecnie w Europie może wpłynąć 
korzystnie na sytuację w innych częściach świata.

W wywiadzie udzielonym ko 
respondentom PAP oraz pol­
skiego radia i telewizji w No­

Za niesprawiedliwy 
rozdział premii

W wyniku słusznych skarg ro­
botników Spółdzielni Inwalidów 
„Przyszłość” w Krośnie, krytyku­
jących niesprawiedliwy rozdział 
premii przyznanej załodze za ubie­
głoroczne osiągnięcia gospodarcze 
i realizację dodatkowych zobowią­
zań produkcyjnych — decyzją 
WZSI w Rzeszowie na wniosek 
Egzekutywy KP PZPR w Krośnie, 
zdjęto karnie ze stanowisk kie­
rownictwo zarządu tej spółdzielni.

Załodze spółdzielni „Przyszłość” 
w Krośnie przekazany został do 
podziału fundusz premiowy w wy­
sokości 132 tys. zł. Dokonujący po­
działu tej premii członkowie za­
rządu rozdzielili 118 tys. zł między 
siebie i nieliczne grono pozosta­
łych pracowników umysłowych. 
Podział i wypłaty dokonane zosta­
ły w tajemnicy przed załogą i ra­
dą zakładową.

PAP

Pożar w kopalni złota
W kopalni złota w West Driefon 

tein, położonej niedaleko Johannes 
burgu, wybuchł w sobotę groźny 
pożar. Ogień zauważono na głębo­
kości 2100 m pod powierzchnią 
ziemi. Mimo, że natychmiast przy 
stąpiono do ewakuacji 2000 afry­
kańskich górników, dziewięciu z 
nich zmarło na skutek zatrucia 
tlenkiem węgla, a kilkuset uległo 
^czadzeniu. (PAP)

Obrady plenarne sesji OK FJN

nych w szeregach Frontu JN.
Przed rozpoczęciem właści­

wych prac uczestnicy sesji 
uczcili pamięć zmarłych wielo 
letnich działaczy i członków 
OK FJN: zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Bo­
lesława Rumińskiego i prze­
wodniczącego MK FJN w Kra 
kowie — Zbigniewa Sokolnic- 
kiego.

Referat przedstawiający za- 

wym Jorku, Kurt Waldheim 
wyraził też nadzieję, iż oba 
państwa niemieckie zostaną 
przyjęte do ONZ możliwie naj 
szybciej.

Sekretarz Generalny z głębo 
kim zadowoleniem podkreślił 
fakt ścisłej współpracy między 
ONZ a Polską oraz stwierdził, 
że ONZ bardzo ceni tę współ­
pracę.

Przedmiotem wywiadu był 
szeroki wachlarz zagadnień: 
od najpilniejszych kwestii sto 
jących przed ONZ, aż po życie 
osobiste Sekretarza Generalne 
go.

Poproszony o ocenę sytuacji 
międzynarodowej i jej per­
spektyw Sekretarz Generalny 
powiedział, że obecnie panuje 
na świecie pewne odprężenie, 
charakterystyczne zwłaszcza 
dla Europy.

Waldheim stwierdził, że nie­
zależnie od tendencji do od­
prężenia, obserwuje się rów­
nież stany poważnego napię­
cia i kryzysu. Dotyczy to głów 
nie sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie i na Dalekim Wschodzie. 
W sumie odnosi się jednak 
wrażenie, iż rządy wyrażają 
zrozumienie dla konieczności 
współpracy międzynarodowej. 
Odprężenie obserwowane w 
Europie może, zdaniem Sekre 
tarza Generalnego, odbić się 
pozytywnym echem w innych 
rejonach świata.

Pełna współpraca dwóch 
państw niemieckich w ONZ 
byłaby rzeczą ze wszech miar 
pomocna i pożyteczną dla or­
ganizacji. (PAP) 

łożenia programu wyborczego 
opartego na uchwale VI Zjaz­
du PZPR przedstawił J. Grosz 
kowski. Omówił on także za­
dania, jakie w świetle wybo­
rów oraz realizacji programu 
społeczn - gospodarczego roz 
woju kraju stają przed FJN 
i wszystkimi jego ogniwami.

(Omówienie przemówienia 
podajemy oddzielnie).

Jako pierwszy w dyskusji 
nad propozycjami zawartymi 
w tym referacie zabrał głos — 
w imieniu PZPR — członek 
Biura Politycznego KC — 
prof. dr Henryk Jabłoński. Na 
stępnie przemawiali: w imie­
niu ZSL — sekretarz NK ZSL 
— Edward Duda i w imieniu 
SD — sekretarz CK tego stron 
nictwa — Michał Grendys.

(Omówienia wystąpień poda 
jemy oddzielnie).

W dalszej dyskusji, przema­
wiało 13 mówców. Udzielili 
oni pełnego poparcia tezom za 
wartym w referacie przewod­
niczącego OK FJN, uznając, iż 
uchwała VI Zjazdu i zarysowa 
ne przez nią perspektywy roz 
woju kraju winna być uznana 
za platformę wyborczą dla ca 
łego społeczeństwa, ponieważ
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Kazimierz Jankowski 
I sekretarzem KP PZPR 

w Gnieźnie
Dotychczasowy I sekretarz 

Komitetu Powiatowego PZPR 
w Gnieźnie — Stanisław Ku­
lesza przeszedł do pracy w Ko 
mitecie Centralnym PZPR, 
na stanowisko zastępcy kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego. W związku z tym, I 
sekretarzem KP został wybra­
ny na wczorajszym Plenum — 
Kazimierz Jankowski, dotych­
czasowy sekretarz tego Komi­
tetu.

Do pracy w Komitecie Wo- 
jewódzkipi PZPR w Poznaniu 
przeszedł z Gniezna sekretarz 
KP — Andrzej Borkowski, 
wobec czego Plenum wybrało 
sekretarzem KP — Zygmunta 
Swierczyńskiego, dotychczaso­
wego starszego instruktora KP 
PZPR w Gnieźnie, (z)

W. Brytania - Malta
Rokowania brytyjsko — maltań 

skie dotyczące dalszego użytkowa 
nia przez Brytyjczyków baz woj­
skowych na Malcie zakończyły się 
nieoczekiwanie w sobotę po połud 
niu, ponieważ premier Malty Dom 
Mintoff postanowił wrócić na wy­
spę w celu przeprowadzenia kon­
sultacji z członkami gabinetu.

Niepokój w Gwatemali
Armia gwatemalska postawiona 

została w stan alarmowy w związ 
ku z manewrami oddziałów bry­
tyjskich na terenie sąsiedniego 
brytyjskiego Hondurasu.

Przeciw procesowi A. Davis
W imieniu 8 milionów kobiet na 

szego kraju Krajowa Rada Kobiet 
Polskich przy OKFJN wystosowa­
ła list do prokuratora generalne­
go USA, protestujący przeciwko 
procesowi Angeli Davis, domaga­
jący się wypuszczenia jej z wię­
zienia i uwolnienia od wszystkich 
zarzutów.

Kiedy Nixon wyruszy do Chin
Rzecznik Białego Domu oświa 

czył, iź prezydent Nixon uda si 
w drogę do Pekinu najwcześniej

Niedawno Sekretariat KC PZPR i Prezydium Rządu PRL 
zwróciło się z apelem do załóg zakładów przemysłowych o 
dodatkową produkcję wartość 20 mld zł dla lepszego zao­
patrzenia rynku- Chodzi o to, aby pracownicy sami — wy­
korzystując istniejące jeszcze rezerwy — podejmowali zwięk­
szone zadania, przede wszystkim w dziedzinie wytwarzania 
towarów poszukiwanych przez ludność. Podobny apel, w for­
mie listu skierowany został do rolników Wielkopolski przez 
Sekretariat Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Prezydium 
WK ZSL w Poznaniu. Ogłoszono go wczoraj we wszystkich 
gromadach naszego województwa na wspólnych posiedze­
niach komitetów gromadzkich PZPR i gromadzkich komite­
tów ZSL.

Jak wynika z przebiegu 
wspomnianych posiedzeń, apel 
spotkał się z żywym oddźwię­
kiem wsi wielkopolskiej, cze­
go wyrazem była aktywna 
dyskusja rolników. Podkreśla­
no, że w nowych, sprzyjających 
warunkach wieś nasza będzie 
mogła efektywnie wesprzeć 
wysiłki załóg fabrycznych i 
dać więcej produktów rolnych 
do bezpośredniej konsumpcji 
oraz dla przemysłu rolno-spo 
źywczego.

Dziennikarze „Głosu” ucze­
stniczyli wczoraj w kilku ta­
kich spotkaniach, z których re­
lacje przekazujemy poniżej:

W Witkowie po w. Gniezno, we 
wspólnym posiedzeniu komite­
tów gromadzkich PZPR i ZSL 
wziął udział m. in. I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasadą. Zebrani wysłuchali 
najpierw informacji przewod­
niczącego Gromadzkiej Rady 
Narodowej Jana Marciniaka, 
który omówił ubiegłoroczne wy 
niki i aktualne zadania stojące 
przed tutejszymi rolnikami. 
Podkreślił on przy tym, że zo­
bowiązania. które podjęła Wit­
kowska gromada zimą ubie­
głego roku — zostały w pełni 
wykonane. Odpowiedź na hasło 
„pomożemy” znalazła wyraz w 
większych niż planowano dosta 
wach płodów rolnych

Tegoroczne zadania wymie­
rzono równie ambitnie, jak przy 
stało na dobrych gospodarzy. 
Plony czterech zbóż powinny 
więc osiągnąć średnio 28 q z 
ha. ziemniaków — 225 q, a bu­
raków cukrowych — 380 q z 
ha. Wrośnie też pogłowie bydła 
i trzody, skup zboża oraz żyw­
ca; lepiej też będą zagospoda­
rowane grunty PFZ.

Dyskusję poprzedziło odczy­
tanie przez I sekretarza KG 
PZPR Czesława Zawodnego — 
listu Sekretariatu KW PZPR 
i Prezydium WK ZSL skiero­
wanego do komitetów gromadź 

1 kich oraz wszystkich rolników.

17 lutego. Prezydent prawdopodob 
nie zatrzyma się po drodze do Pe 
kinu w Honolulu na Hawajach i 
na wyspie Guum — olbrzymiej a- 
merykańskiej bazie wojennej na 
Pacyfiku.

Japonia - ChRL
Przemawiając na sesji parla­

mentu japońskiego premier Eisa-
ku Sato, podobnie jak minister

rAr-KAuio-iNr.wrTEi efonem 
Rad ip • ’ n e w^: i em^ap

mHsŁ
PAP

spraw zagranicznych Takeo Fuku 
da wypowiedział się w sobotę za 
podjęciem bezpośrednich rozmów 
z ChRL w celu wznowienia nor­
malnych stosunków między Japo­
nią i ChRL.

Projekt konstytucji
W Dhace opracowany został pro 

jekt konstytucji Bangla Desz. 
Przewiduje on republikańską for- 
nę rządów. Bangla Desz ma być 

7 iństwem kierującym się zasada- 
* mi demokracji, świeckości i socja 

lizmu. Jednoizbowy parlament, po 

Nawiązując do treści listu u- 
czestnicy spotkania podkreślali 
istnienie znacznych rezerw pro 
dukcyjnych na wsi. zagospoda­
rowanie których może wzboga­
cić rynek. Jest po temu odpo­
wiedni klimat, są też coraz lep 
sze środki. Jeden z dyskutan­
tów poruszył też sprawy mło­
dzieży na wsi.

Jerzy Zasada, zabierając głos 
na zakończenie dyskusji powie 
dział, że to co dotychczas zade­
cydowano w interesie wsi. 
sprzyja dobremu gospodaro­
waniu. Nadal wiele jest do zro­
bienia. zwłaszcza jeśli chodzi o 
wodę, mechanizację gospo­
darstw. modernizację budvn- 
ków inwentarskich. Potrzeby 
wsi będą załatwiane sukcesyw 
nie ale konsekwentnie. Dzisiaj 
jedną z najistotniejszych kwe­
stii jest wzmożenie produkcji 
rolnej, bowiem potrzeby gospo­
darki są duże. W dostawie do­
datkowych towarów wartości 
20 miliardów zł, o które apelo­
wały partia i rząd — powinny 
mieć swój udział także wsie 
gromady Witkowo. Jerzy Zasa­
da podziękował następnie w 
imieniu wojewódzkich instan­

woływany drogą wyborów pow­
szechnych co 5 lat, składać się bę 
dzie z 350 członków.

Językiem urzędowym będzie ben 
galski. Parlament dokona wybo­
ru prezydenta republiki.

Pożar katedry w Nantes
W piątek wieczorem wybuchł 

groźny pożar w zabytkowej kate­
drze gotyckiej w Nantes. Przeszło 
100 strażaków przez 3 godziny wal 
czyło z żywiołem. Pożar udało się 
zlokalizować, ale straty są bardzo 
znaczne. Uszkodzony został dach 
i zniszczone liczne kaplice. Udało 
się uratować słynne organy.

637 par na ślubnym kobiercu
W stolicy Meksyku odbył się 

w piątek ślub 037 par, które przez 
wiele lat żyły w związku niezale- 
galizowanym. Uroczystości tej pa 
tronowały władze państwowe.

Uprowadzenie samolotu
Przedstawiciel amerykańskiego 

towarzystwa lotniczego „TWA” po 
informował, że w sobotę został u- 
prowadzony samolot typu „Boeing 
707”, który odbywał lot na trasie 
Los Angeles — Nowy Jork. Na po 
kładzie samolotu znajdowało się 
101 osób 

cji PZPR i ZSL za dotychcza­
sowe osiągnięcia rolników, wy­
rażając jednocześnie przekona­
nie, że nadal nie będą oni szczę 
dżić trudu dla realizacji zadań, 
jakie partia stawia przed ca­
łym narodem.

(zm) 
AA

W Biskupicach w powiecie 
poznańskim spotkali się z roi 
nikami tamtejszej gromady — 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu Jan Pawlak oraz przedsta 
wiciele władz powiatu i gro­
mady.

Nawiązując do listu Sekre­
tariatu KW PZPR i Prezy­
dium WK ZSL, dyskusję za- 
gąił I sekretarz KG PZPR 
Czesław Filipiak. Przewodni­
czący GRN w Biskupicach — 
Świętosław Miętkowski zobra­
zował sytuację w rolnictwie. 
Mająca słabsze grunty groma­
da Biskupice osiągnęła w u- 
biegłym roku dobre wyniki 
produkcyjne, uzyskując prze­
ciętne zbiory zbóż w wysokoś 
ci 26,3 kwintala z hektara,, 
180 kwintali ziemniaków i po 
320 kwintali buraków cukro­
wych, co znalazło wyraz w 
zwiększonym skupie. Zadania 
w produkcji zwierzęcej zosta­
ły wykonane z nadwyżką,

Wokoł zamierzeń na rok bieżą­
cy, które zakładają wzrost w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. 
Chodziło w niej o wykorzystanie 
wszystkich możliwych rezerw, m. 
in. przez znalezienie stałych użyt­
kowników dla zagospodarowania 
ponad 300 ha gruntów. Rolnicy po 

ruszyli twiele spraw dotyczących

Na zdjęciu: podczas spotkani* 
w Witkowie.

Fot. — K. Przychodzki

poprawy zaopatrzenia wsi w arty­
kuły do produkcji rolnej, mate­
riały budowlane, w urządzenia do 
mechanizacji hodowli.

Podkreślając pozytywne 
dla wsi pociągnięcia w polity­
ce rolnej, jak zniesienie obo­
wiązkowych dostaw i wprowa 
dzenie bezpłatnej opieki lekar 
skiej, dyskutanci stwierdzili, 
że wzmożoną produkcją pło­
dów rolnych i żywca przyjdą
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Zachmurzenie duże z lokalnymi, 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady śniegu niewielkie do 
umiarkowanych. Temperatura mak 
symalna od minus 13 st. na pół­
nocnym wschodzie do minus 9 st. 
w centrum i minus 5 st. na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane, o- 
kresami dość silne z kierunków 
południowo-wschodnich, powodu­
jące lokalne zamiecie śnieżne.



Naród nasz chce i może Od nas samych zależy
dźwignąć kraj wyżej i żyć lepiej czy wykorzystamy szansę

Omówienie wystąpienia przewodniczącego OK FJN 
prof. Janusza Groszkowskiego

Omówienie wystąpienia członka Biura Politycznego KC 
prof. dr. Henryka Jabłońskiego

y a niespełna dwa miesiące 
— 19 marca, w powszech­

nych wyborach do Sejmu na­
ród wyrazi swoje stanowisko 
w sprawie programu rozwojo 
wego naszego kraju w najbliż 
szych latach i w dalszej per­
spektywie oraz wyborze swo­
ich reprezentantów do najwyż 
szego organu przedstawiciel­
skiego w państwie ludowym. 
Wybory odbędą się w donio­
słym dla Polski okresie, któ­
ry wymaga zespolenia, wszy­
stkich sił naszego narodu i 
wspólnego — harmonijnego i 
konsekwentnego działania, a- 
by przyspieszyć rozwój kraju 
i wydatnie poprawić warunki 
życia społeczeństwa. Istnieje 
program, który wskazuje dro­
gę do tego celu najkrótszą i 
najpewniejszą. Jest to pro­
gram dalszego socjalistyczne­
go rozwoju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, uchwalo­
ny przez VI Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Proponujemy przyjąć go 
za platformę wyborczą FJN.

Program ten zmierza do lep 
szego zaspokojenia potrzeb lu 
dzi pracy i temu celowi pod­Wspólnym działaniem

Przemówienie sekretarze NK ZSL E. Dudy
Członek Prezydium, sekre­

tarz NK ZSL — Edward Du­
da oświadczył, że ZSL uznaje 
program uchwalony przez VI 
Zjazd PZPR za własny, odpo­
wiadający naszemu społeczeń­
stwu, wsi i chłopom; za pro­
gram, który dobrze będzie słu 
żyć dalszemu rozwojowi Pol­
ski. Członkowie ZSL będą u- 
rzeczywistniać go codzienną 
ofiarną pracą, a ich decyzja 
wynika zarówno z praktyki 
sojuszu robotniczo — chłop­
skiego, jak również z oczywi­
stych korzyści, jakie program 
ten przynosi dla wsi, rolni­
ctwa i kraju.

Rolnicy polscy ze szczegól­
ną satysfakcją stwierdzają 
zgodność obecnej polityki z 
interesami wszystkich obywa 
teli kraju; wieś doczekała się 
wprowadzenia w życie pod­
stawowych wniosków i postu­
latów chłopskich, podjęto de­
cyzje, które w odczuciu naro­
du podniosły snołeczną i za­
wodową rangę ludności rolni­
czej. Rolnicy nie pozostając 
dłużni, odpowiadają konkret­
nymi czynami.

Zadaniem obecnej kamna- 
nii wyborczej do Sejmu PRL 
będzie przełożenie ogólnonaro 
dowego programu rozwoju spo

Przemówienie sekretarze CK SD M. Grendysa
Przemawiając w imieniu 

Stronnictwa Demokratycznego 
— członek Prezydium, sekre­
tarz CK SD — Michał Gren- 
dys podkreślił, że wynikające 
z głębokich przemyśleń pow­
szechne poparcie dla progra­
mu VI Zjazdu PZPR tworzy 
sytuację polityczną, w której 
Polska już ma cieszącą się peł 
nym poparciem platformę wy­
borczą przed wyborami do Sej 
mu. Stronnictwo Demokratycz 
ne widzi w uchwale VI zjazdu 
partii program, który najpil­
niejsze potrzeby dnia dzisiej­
szego kojarzy z perspektywą 
harmonijnego i proporcjonal­
nego rozwoju kraju. Współ­
udział w realizacji ogólnona­
rodowego programu VI Zjaz­
du PZPR uważa Stronnictwo 
za jedno z głównych swych za­
dań. Wychodząc z tych prze­
słanek pragnę oświadczyć —• 
powiedział M. Grendys — że 
Stronnictwo Demokratyczne u- 
waża za .jedynie słuszne, aby 
uchwała VI Zjazdu partii sta­
ła się platformą wyborczą 
FJN.

Podstawowy sens oczekują­
cych społeczeństwo zadań po- 
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Dzlsle|szv serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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porządkowany jest dynamicz­
ny rozwój sił wytwórczych, 
wzrost społecznej wydajności 
pracy, postęp naukowo-techni 
czny, przebudowa i unowo­
cześnienie struktury gospodar 
czej kraju, podniesienie efek­
tywności całego systemu zarzą 
dzania i kierowania.

Do niedawna brak było wla 
ściwej relacji między wskaź­
nikami produkcji a zaspokaja 
niem codziennych potrzeb, po 
ziomem zarobków, zaopatrze­
niem rynku. Teraz mamy pod 
stawy, żeby iść do społeczeń­
stwa i mówić z przekonaniem: 
jeśli wspólnym wysiłkiem, do­
brze zorganizowaną solidną 
pracą osiągniemy zamierzony 
wzrost produkcji i wyższą e- 
fektywność gospodarowania, 
wtedy ogólny postęp ekonomi­
czny kraju odczuwać będzie­
my w naszych budżetach ro­
dzinnych, w polepszaniu wa­
runków pracy i wypoczynku.

Na ambitne i trudne zada­
nia lat najbliższych patrzymy 
z optymizmem, oceniamy je 
jako realne, a nawet widzimy 
możliwość przekroczenia pla­
nowanych wielkości. Upoważ- 

łeczno — gospodarczego kraju 
na konkretne zadania tereno­
we dla poszczególnych środo­
wisk, dla województw, powia­
tów, miast, gromad i wsi.

Stwierdzając, że istotnym 
czynnikiem sprzyjającym wy­
zwalaniu się energii i inicja­
tywy społecznej jest dalszy 
rozwój demokracji socjalisty­
cznej, mówca podkreślił, że 
wiele zostało zrobione w dzie­
dzinie jej doskonalenia. Na­
stąpił wzrost roli i autorytetu 
PZPR — jako kierowniczej si 
ły naszego narodu, rosnący 
współudział ZSL i SD w roz­
wiązywaniu węzłowych próbie 
mów kraju, wzrost rangi i au 
torytetu Frontu Jedności Na­
rodu, znaczenia i aktywności 
Sejmu.

Troską ZSL będzie, by w 
Sejmie VI kadencji wieś repre 
z en to wali najlepsi rolnicy, 
którzy wysokie kwalifikacje 
zawodowe łączą ze społeczni­
kowską pasją, z chęcią działa 
nia dla dobra socjalistycznej 
Polski. W imieniu członków 
ZSL E. Duda stwierdził, że 
zgłoszona na Plenum OK FJN 
deklaracja wyborcza stanowi 
również deklarację wszystkich 
ludowców. (PAP) 

lega na tym, aby wyniki go­
spodarcze sprzęgnąć z coraz 
pełniejszym zaspokajaniem po 
trzeb społecznych i— stwierdził 
mówca. — Wyznacznikami tak 
rozumianego procesu rozwoju 
społeczno - gospodarczego mu­
szą być współuczestnictwo i 
współdecydowanie coraz szer­
szych kręgów społeczeństwa o 
sprawach państwowych, spo­
łecznych i gospodarczych, u- 
sprawnianie organizacji życia 
społecznego na wszystkich je­
go odcinkach oraz społeczna 
kontrola.

Szeregi członkowskie i śro­
dowisko oddziaływania SD 
przywiązują wielką wagę do 
dalszego pogłębiania demokra­
cji socjalistycznej, urzeczywi­
stniania w praktyce konstytu- 
cyjno-ustrojowej zasady przy­
ciągania ludności do współrzą­
dzenia krajem i więzi władzy 
ze społeczeństwem. Prawdę, 
że najskuteczniejszym sposo­
bem pomnażania wspólnego do 
robku i podnoszenia dobroby­
tu jest rzetelna praca każde­
go obywatela Stronnictwo bę­
dzie w kampanii wyborów do 
Sejmu upowszechniać w śro­
dowiskach swego oddziaływa­
nia. Ratem z PZPR i ZSL bę­
dzie współdziałać na rzecz jed 
ności i skupienia całego naro­
du polskiego wokół programu 
dalszego, socjalistycznego roz­
woju naszej ojczyzny. (PAP) 

niają nas do takiego spojrze­
nia doniosłe zmiany, które do 
konały się w naszym kraju od 
pamiętnego, grudnia 1970 roku, 
oraz konkretne rezultaty o- 
siągnięte w roku ubiegłym. 
Przywróciły one narodowi wia 
rę we własne siły. Wyprosto­
waliśmy ramiona i podnieśliś­
my głowy, wyzwoliliśmy się z 
paraliżującego uczucia niemoż 
ności. Zdając sobie w pełni 
sprawę, że mamy przed sobą 
ogrom zadań i wiele trudnoś­
ci, mówimy jednak dziś z prze 
konaniem: stać nas na więcej, 
naród nasz chce i może 
dźwignąć kraj wyżej i żyć le­
piej.

Nie możemy przechodzić obojęt­
ni wobec występujących jeszcze 
w naszym życiu zjawisk negatyw 
nych. Opinia ogromnej większoś­
ci społeczeństwa domaga się sku­
teczniejszej z nimi walki. Trzeba 
w Polsce upowszechniać kult pra­
cy — solidnej i użytecznej społe­
cznie, stwarzać atmosferę pow­
szechnego szacunku wokół ’ tych, 
którzy takiej pracy są wzorem.

Doświadczenia 1971 roku wskazu 
ją dowodnie, że stać nasz kraj na 
przyspieszone wykonanie zadań 
określonych przez VI Zjazd partii, 
że nasz przemysł może — dzięki le 
piej zorganizowanej i wydajniej­
szej pracy — przekroczyć przewi­
dziane wskaźniki produkcji, a gos 
podarna wieś polska więcej do­
starczać tak potrzebnych krajowi 
produktów rolnych. Odzew na list 
Sekretariatu KC i Prezydium Rzą 
du w sprawie dodatkowej produk 
cji wartości 20 miliardów złotych 
w br. świadczy o gospodarskiej i 
obywatelskiej postawie załóg fa­
brycznych oraz o realnych możli­
wościach przekraczania planowa­
nych zadań.

Przewodniczący OK FJN 
mówił następnie o konieczno­
ści umacniania naszego ludo­
wego państwa, jego siły ekono 
micznej i obronnej, u.powszech 
niania w społeczeństwie zasa­
dy nadrzędnej racji państwo­
wych nad jednostkowymi czy 
regionalnymi oraz o koniecz­
ności przeciwstawienia się — 
nie wykorzenionym jeszcze do 
końca — tendencjom partyku­
larnym czy anarchicznym. Mu 
simy wzmacniać jedność mo­
ralno — polityczną społeczeń-
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Obrady plenarnej sesji OK FJN
Dokończenie ze str. 1 

najbardziej odpowiada jego in 
teresom i potrzebom budow­
nictwa socjalizmu w Polsce.

Poszczególne wystąpienia 
akcentowały także tak wyraź­
ne i powszechne w minionych 
tygodniach poparcie społeczeń 
stwa dla programu VI Zjazdu, 
co tworzy sytuację polityczną 
kształcenia programu PZPR 
— kierowniczej siły w Polsce 
Ludowej — w ideową i spo­
łeczną platformę wyborczą do 
najwyższego organu władzy 
państwowej, jakim jest Sejm.

„W realizacji tego ambitne­
go programu jest miejsce dla 
każdego Polaka — patrioty” 
stwierdził górnik kopalni „Ry­
dułtowy” w Rybniku — Lud­
wik Buszka.

Plenum powołało komisję 
redakcyjną, która miała 
przedstawić zebranym osta­
teczny projekt deklaracji wy­
borczej OK FJN. Pracami ko­
misji kierował wiceprzewodni 
czący OK FJN członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma.

Po zapoznaniu się z wyni-

Ustalono 
tryb przydziału/ ‘ 

dewiz dla turystów
Ustalony został tryb, w ja­

kim starać sie można o Przy­
dział kwoty 100 dolarów na 
indywidualne wyjazdy zagra­
niczne. W sprawach tych 
zwracać się trzeba będzie 
do powiatowych lub miej­
skich Komitetów Kultury 
Fizycznej i Turystyki, gdzie 
decyzje o przydziale podejmo 
wać będą komisje społeczne. 
Wnioski od zaintere^cwanych 
przyjmowane od 1 do 20 
marca br. (PAP)

Przed nami akt politycz­
ny wielkiej doniosłości, a 
wstępem doń dzisiejsze zgro­

madzenie, na którym uchwa­
lić mamy wspólną deklarację 
wszystkich zespolonych we 
Froncie Jedności Narodu pa­
triotycznych sił społecznych.

VI Zjazd naszej partii u- 
trwalił sprzyjający aktywno­
ści ludzi pracy klimat odważ-

W Poznaniu na Ratajach

Dom wybudowany 
pod patronatem ZMS
Wczoraj na osiedlu Rataje 

w Poznaniu nastąpiło wręcze­
nie kluczy do mieszkań Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych”, wybudowanych 
pod patronatem ZMS. Dzięki 
bowiem inicjatywie koła 
ZMS przy Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 
2 oraz wydatnej pomocy zało 
gi tego przedsiębiorstwa pow­
stał poza planem dom o 135 
mieszkaniach. Jest to pierw­
szy budynek w Wielkopolsce, 
oddany do użytku pod patro­
natem ZMS, a największy w 
ramach tej akcji wybudowa­
ny w całym kraju.

Obecny na uroczystości se­
kretarz KW PZPR — Ta­
deusz Grabski podziękował 
tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do podjęcia tej ini­
cjatywy oraz jej realizacji.

W imieniu generalnego 
Sztabu Patronackiego jego 
przewodniczący, zarazem se­
kretarz Zarządu Głównego 
ZMS — Jan Maj wręczył listy 
gratulacyjne tym, którzy bu­
dowali wspomniany obiekt.

Przy okazji T. Grabski wrę 
czył załodze PPB nr 2 dyplom 
uznania, podpisany przez E. 
Gierka i P. Jaroszewicza, za 
wybitne osiągnięcia w realiza 
cji zobowiązań przedzjazdo- 
wych. Załoga wykonała bo­
wiem 135 mieszkań poza pla­
nem. (a) 

kami pracy komisji redakcyj­
nej, które przedstawił jej prze 
wodniczący, Plenum przyjęło 
tekst zaproponowanej dekla­
racji wyborczej Frontu Jed­
ności Narodu. Określa ona, iż 
program społeczno - gospodar 
czego rozwoju kraju zawarty 
w uchwale VI Zjazdu PZPR 
staje się ogólnonarodową 
platformą wyborczą do Sejmu 
PRL VI kadencji.

W kolejnym punkcie porządku 
dziennego plenum dokonało zmian 
w składzie plenum, prezydium i 
sekretariatu OK FJN. Przyjęta 
została prośba członków Biura Po 
litycznego sekretarzy KC PZPR 
Jana Szydlaka i Józefa Tejchmy 
— o zwolnienie ich — w związku 
z pełnionymi przez nich innymi 
obowiązkami — z funkcji sekreta­
rzy OK FJN. J. Tejchma pozosta- 
je nadal wiceprzewodniczącym 
OK FJN, a J. Szydlak — w skła­
dzie prezydium.

Zgodnie z propozycją przedsta­
wioną przez prof. Groszkowskie­
go w skład prezydium i sekre­
tariatu OK FJN wybrany został 
sekretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz.

W skład plenum 1 prezydium 
OK FJN wybrany został prezes 
PAN, prof. dr Włodzimierz Trze­
biatowski, a w skład prezydium 
dokooptowano kilku niedawno wy 
branych przewodniczących woje­
wódzkich komitetów FJN.

Zamykając obrady prze­
wodniczący OK FJN prof. dr 
Janusz Groszkowski stwier­
dził, że program P^PR, 
który stał się obecnie progra­
mem Frontu Jedności Narodu 
poddany zostaje pod głosowa­
nie społeczeństwa w wybo­
rach do Sejmu PRL. Jesteśmy 
przekonani — oświadczył — 
że wybory te staną się wielką 
manifestacią poparcia społe­
czeństwa dla programu rozwo 
ju socjalistycznej Polski, na­
kreślonego przez VI Zjazd 
PZPR. Oddanie głosu za tym 
programem — bedzie aktem 
o wielkiej wadze politycznej.

PAP 

nych planów i śmiałych speł­
nień. Utrwalił doniosłe osiąg­
nięcia gospodarcze, społeczne 
i polityczne zdobyte w trud­
nym, ale płodnym roku 1971, 
W oparciu o nie konstruuje­
my plan państwowy bieżące­
go 5-lecia. Plan ten zostanie 
w obowiązujące prawo zamie­
niony przez Sejm Rzeczypospo 
litej, którego nowa kadencja 
pozwoli mu czuwać nad pełną 
jego realizacją.

Mówca przypomniał następ 
nie wypowiedziane w grudniu 
1970 r. słowa Edwarda Gier­
ka: „Afj/śl polityczna, która 
przewodzi krajowi, musi być 
zawsze konfrontowana z rze­
czywistością, a każde -poczyna 
nie — z interesami ludzi pra­
cy. Jest to konieczny warunek 
wzajemnego zaufania, jakie 
powinno istnieć między wła­
dzą ludową a społeczeństwem. 
Wagę szczególną przywiązuje­
my do tego, aby polityka pań 
stwa była jasna i zrozumiała 
dla wszystkich, aby praktyka 
nie przeczyła słowom, aby de­
cyzje i czyny rodziły się w 
szczerej bezpośredniej rozmo­
wie z klasą robotniczą, z ca­
łym narodem”.

Odnoszą się te głęboko słu­
szne sformułowania i do ot­
wieranej obecną sesją Ogólno 
polskiego Komitetu FJN kam 
panii wyborczej — konty­
nuował H Jabłoński. Kampa­
nia ta stanowić będzie kon­
frontację rzeczywistości ze 
słuszną myślą polityczną prze 
wodzącej narodowi partii i
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Udział w 20 miliardach 
z pomocą państwu, podobnie 
jak to uczynili w swoich zobo 
wiązanich robotnicy. Podkreś­
lano również, źe dynamiczny 
rozwój gromady wymaga roz­
wiązań perspektywicznych w 
zakresie budownictwa mieszka 
niowego, szkolnictwa (koniecz­
na budowa szkoły) i zaplecza 
gastronomiczne - handlowego, 
bo gromada leży na ważnym 
szlaku turystycznym, (emp)

Na połączonym zebraniu ko 
mitetów gromadzkich PZPR i 
ZSL w Kostrzynie, powiat Sro 
da zebrało się ponad 50 rolni­
ków. W gospodarskiej dysku­
sji, która wywiązała się po re 
feracie wygłoszonym przez 
przewodniczącego Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Ko- 
strzynie — Józefa Dytwińskie- 
go, dominowała troska o pod­
niesienie produkcji, zarówno 
roślinnej jak i zwierzęcej.

W tej gromadzie w roku bie 
żącym zakłada się wzrost plo­
nów zbóż o przeszło 2 kwin­
tale z hektara. Niemniej am­
bitne są plany dotyczące pro­
dukcji zwierzęcej. Pogłowie 
bydła ma wzrosnąć, w stosun­
ku do roku ubiegłego, o 284 
sztuki, a trzody chlewnej o 
prawie 1.200 sztuk. W dysku­
sji zwrócono uwagę na dotych 
czasowe braki w rolnictwie na 
tym terenie. Za najważniejszą 
i najpilniejszą do załatwienia 
uznano sprawę zaopatrzenia 
wsi w wodę. Doczeka się to 
częściowego rozwiązania przez 
przeznaczenie na ten cel poza- 
m ech amzaęyj nych funduszy 
PFZ.

Zwrócono też uwagę na zbyt 
jeszcze duży ubój cieląt. Wła­
dze powiatowe w Środzie ma­
ją w niedługim czasie na pod- 

। stawie wniosków rolników, 
przedstawić konkretny pro­
gram przeciwdziałania temu 
zjawisku. Padły propozycje, 
aby wyspecjalizowane PGR-y 
prowadziły masowy wykup na 
dogodnych warunkach, cieląt 
z gospodarstw indywidualnych 
i przeznaczały je do dalszej ho 
dowli.

Z przemyślanych i realnych 
wypowiedzi można sądzić, że 
w roku bieżącym gromada Ko 
strzyn zwiększy swoją pro­
dukcję rolnicza ponad przewi­
dywane obecnie wielkości. 

nowymi perspektywami, rodzą 
cymi się w bezpośredniej roz­
mowie z całym społeczeń­
stwem. Odnosi się to zarówno 
do wszystkich naszych poczy­
nań wewnątrzpartyjnych, jak 
i ściśle z nimi związanych 
działań na arenie międzynaro 
dowej.

Mówiąc o konieczności przed 
stawienia w toku kampanii 
wyborczej programu VI Zjaz­
du, ukazania perspektyw i wa 
runków niezbędnych dla jego 
zrealizowania, H. Jabłoński pod 
kreślił: — musimy w toku 
kampanii wyborczej wpoić każ 
demu członkowi naszego spo­
łeczeństwa tę głęboką prawdę, 
że od niego samego, i od 
wszystkich nas wspólnie zale­
ży, jak wykorzystamy tę wiel 
ką szansę dziejową, jaką stwa 
rza nam socjalistyczna droga 
rozwoju. Na bazie zrozumienia 
naszych wspólnych, socjalisty 
cznych celów umocnimy patrio 
tyczną jedność narodu, wyra­
żającą się w pełnej akcepta­
cji naszego programu, w mo­
bilizacji wszystkich rezerw 
dla jego realizacji; usuwać bę 
dziemy wszystko co jedność tę 
może osłabiać. Dążyć będziemy 
do ugruntowania się powsze­
chnej świadomości, że dla 
wszystkich nas niezbędne jest 
przestrzeganie socjalistycznych 
norm współżycia, poszanowa 
nia ładu i dyscypliny społecz­
nej, czynna postawa każdego 
obywatela wobec wszelkiego 
zła.

Na podstawie pełnego uzna 
nia patriotycznych i socjalisty 
cznych racji naszej narodowej 
polityki — powiedział następ 
nie H. Jabłoński — dążyć bę 
dziemy nadal do normalizacji 
stosunków między państwem i 
Kościołem, najgłębiej przeko­
nani, że na tej i tylko na tej
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Jak Rahman 
uniknął śmierci
Londyńskie pkmo „Sunday 

Times” donosi, te były prezy­
dent Pakistanu Yahya Khan 
w czasie swej władzy wydał 
rozkaz pozbawienia życia 
aresztowanego wówczas szej­
ka Mudżihura Rahmana. Sta­
ło się to w przededniu kapitu 
laeji wojsk pakistańskich w 
Bangla Desz.

Następnego dnia po rozpo­
częciu działań wojennych mię 
dzy Indiami a Pakistanem, ge 
nerpł Vahya Khan poinformo 
wał trybunał wojenny złotnny 
z trzech wyższych oficerów, 
aby wydali wyrok śmierci na 
uwięzionego Mudżihura Rah- 
mana, Wyrok leżał pod suk­
nem od 15 grudnia 1971 r. Na 
stępnie prezydent zachodniego 
Pakistanu wobec klęski jego 
armii we Wschodnim Pakista­
nie wydał nakaz wykonania 
wyroku. W tym dniu do Mień 
rali, gdzie więziony był Rah- 
man, wysłany został specjalny 
oddział wojskowy. Przywódca 
Bengalczyków przebywał w 
pojedynczej celi. Sąsiednia ce­
la była pusta i w niej żołnie­
rze pakistańscy wykopali głę­
boki rów. Rahmanowi powie­
dziano, że żołnierze budują 
schron. Jednak Mndżibur Rab 
man temu nie uwierzył i przy 
gotowymi się na śmierć.

Następnego dnia zakończyła 
się wojna w Bangla Desz. Bli 
sko KW-tysięczna armia paki­
stańska skapitulowała. Strat 
więzienna zdawała sobie spra­
wę, że Yahya Khan będzie mu 
siał ustąpić. Jeden z tych straż 
ników, za wiedzą i zgodą po­
zostałych ukrył Rahmana w 
swym mieszkaniu. Gdy Zulfi- 
kar Ali Bhutto przejął od ge­
nerała Yahyi Khana pełnomoc 
nictwa prezydenta Pakistanu, 
zgłosił się oficer wyznaczony 
dla wykonania wyroku i zatą 
dał potwierdzenia rozkazu wy 
danego przez Yahyę Khana o 
powieszeniu więźnia. Bhutto 
odmówił, według wersji poda­
nej przez „Newsweek” Rah- 
mana miał ukrywać nie straż­
nik więzienny lecz z polecenia 
Bhutto, wówczas ministra 
spraw zagranicznych, wyższy 
oficer pakistańskiej pclIcH.

(fb)



Życie w Bangla Desz stopniowo wraca do normy. Zaludniły się ulice Dhakki — stolicy młodej 
republiki.

Fot. — CAF

Realność planów

Dochód narodowy 
i nasze zarobki

O planach pięcioletnich 
zwykło się mówić, że są 
trudne, ale realne. 

Trudne na pewno, lecz z real­
nością różnie bywało. W mi­
nionym pięcioleciu, zwłaszcza 
w ostatnich dwóch latach, nie 
wykonano planu wzrostu do­
chodu narodowego. To samo 
dotyczyło produkcji rolnej 
oraz poprawy stopy życiowej. 
Jaką mamy pewność, że tym 
razem plan jest rzeczywiście 
realny?

Nasz optymizm wynika 
przede wszystkim ze zmian 
sposobu kierowania gospodar­
ką narodową. Polegają one na 
stworzeniu warunków do nau­
kowego podejmowania decy­
zji planistycznych, do konsul­
towania ich ze specjalistami. 
Przebieg VI Zjazdu PZPR, 
zwłaszcza praca w 19 specjali­
stycznych zespołach, była wy­
raźną i przekonującą ilustra­
cją nowych tendencji. Obecnie 
nie można już kierować go­
spodarką według „widzimi 
się” nawet najbardziej genial­
nych działaczy. Jest ona zbyt 
skomplikowana i rozbudowa­
na. Wymaga chłodnej rozwagi 
i ścisłej kalkulacji, naukowe­
go przewidywania. Projekt 
planu na lata 1971—1975 został 
opracowany w oparciu o te 
elementarne zasady.

Punktem wyjścia rozwoju 
gospodarczego i dobrego sa­
mopoczucia pana Kowalskie­
go jest dochód narodowy. Im 
•będzie większy, tym sz^bciei 
wzrośnie potencjał produkcyj­
ny i poprawią się warunki ży­
ciowe społeczeństwa. W minio­
nym pięcioleciu dochód naro­
dowy zwiększył się o 34 proc., 
w bieżącym powinien wzrosnąć 
o 38—39 proc. Na pozór różni­
ca niewielka. W istocie jeden 
procent dochodu narodowego 
wyniesie w 1975 roku ponad 
10 miliardów złotych!

Głównym twórcą dochodu 
narodowego jest przemysł. 
Jego produkcja wzrośnie w bie 
żącej pięciolatce o około 48 
proc. W minionym pięcioleciu 
zwiększyła się w podobnych 
granicach, a pomimo to do­
chód narodowy wzrósł w 
mniejszym stopniu, niż plano­
wany obecnie. Jaka mamy 
pewność, że przv tym samym 
tempie wzrostu produkcji ńrze 
myślowej szybciej wzrośnie 
dochód narodowy?

Odpowiedzą jest usprawnie­
nie gospodarki. Chodzi o to. by 
przy tym samym co dotychczas 
udziale nakładów uzyskać 
lepsze wyniki. Nakłady — to 
przede wszystkim materiały, 
surowce i paliwa. Stanowią 
one niekiedy 80 proc, kosztów 
produkcji. Niestety, niemal w 
każdej dziedzinie i branży zu­
żywamy więcej surowców niż 
w innych uprzemysłowionych 
krajach.

Poświęcamy o 20 proc, wię­
cej stali na wypracowanie zło­
tówki dochodu narodowego. 
Jeszcze gorzej jest z energią i 
paliwami. Tutaj nakłady są 
już o 50—100 proc, wyższe. 
Trudno oczywiście w ciągu 
pięciu lat dokonać rewolucji w 
tej dziedzinie, ale obniżenie 
zużycia materiałów tylko o 
jeden procent przynosi wzrost 
dochodu narodowego o ogrom­
ną sumę około 10 miliardów 
złotych rocznie.

Drugim ważnym źródłem 
formowania dochodu narodo­
wego jest rolnictwo. W minię- 
nym pięcioleciu jego produk­
cja wzrosła w granicach 9 
proc. W bieżącym powinna 
wzrosnąć o 19—21 proc. Osiąg­
nięcie tego wyniku z góry za­
pewnia realność planu zwięk­
szenia dochodu narodowego, 
stwarzając nawet pewna nad­
wyżkę w przypadku omawia­
nego już obniżenia kosztów 
produkcji przemysłowej.

Zachodzi pytanie, cjy rolnic­
two potrafi osiągnąć aż tak 
wielki wzrost produkcji, prze­
kraczający o 100 proc, dyna­
mikę minionego pięciolecia. 
Odpowiedź jest trudna, gdyż 
nigdy w przeszłości nie udało

soboty i niedziele o godz. 
W 10.40 wjeżdża na peron 

4 poznańskiego dworca 
głównego pociąg pospieszny z 
Berlina i tutaj kończy bieg. 
Wraca wieczorem o godz. 19.20. 
Ponad 8 godzin przebywają w 
Poznaniu jednodniowi turyści 
z NRD. Co stolica Wielkopol­
ski oferuje gościom?

Można powiedzieć, że uroki 
starego miasta, trochę innych 
cennych zabytkowych budow­
li, nowe osiedla, może niektóre 
fabryki, trochę interesujących 
polskich wyrobów w sklepach, 
dobrą polską kuchnię w dro­
gich, ale dobrych restaura­
cjach, względnie tańszych, ale 
też dużo gorszych lokalach. 
Można by jeszcze wyliczać, 
gdyby nie cisnęło się na usta 
następne pytanie: skąd tury­
sta, który znalazł się na pe­
ronie poznańskiego dworca, 
ma o tym wszystkim wiedzieć?

Zbierając materiał na te­
mat możliwości wyjazdowych 
Wielkopolan do NRD, pyta­
łem w instytucjach turystycz­
nych, co oznacza dla nich 
przyjazd na weekend kilkuset 
a może w sezonie kilku tysięcy 
Niemców do Poznania. Nie 
bardzo wiedzieli, dlaczego ich 
o to pytam. Dla żadnego bo­
wiem z poznańskich biur tu­
rystycznych nie oznacza to tak 
długo nic, dopóki nie otrzyma 
zlecenia obsłużenia grupy. A 
pociąg, nawet pełen turystów, 
nie jest grupą zorganizowaną 
i nikt nie ma zamiaru ryzyko- 

nam się uzyskać takiego tem­
pa. Niektórzy są skłonni tłu­
maczyć niską dynamikę zależ­
nością rolnictwa od warun­
ków klimatycznych, na które 
nie mamy wpływu. To oczy­
wiście prawda, ale tylko częś­
ciowa.

Wyniki bieżącego roku, któ­
ry pod względem klimatycz­
nym nie należał do najlepszych 
napawają otuchą. Zniesienie 
obowiązkowych dostaw i pod­
niesienie cen skupu trzody, 
bydła i mleka całkowicie zmie 
niają sytuację. W listopadzie 
br. kupiono o 52 proc, mięsa 
wieprzowego więcej niż w tym 
samym czasie ubiegłego roku. 
Wzrosły także dostawy zbóż 
konsumpcyjnych i mleka. Ta­
kiej dynamiki nigdy dotych­
czas nie notowano. Są one 
najbardziej przekonywającą 
argumentacją dla optymistycz­
nego spojrzenia w przyszłość.

Na zakończenie jeszcze jedną 
sprawa — inwestycje. Ich u- 
sprawnienie, czyli skrócenie 
okresu budowy nowych zakła­
dów przemysłowych, zwłasz­
cza dla branż konsumpcyj­
nych, znacznie przyspiesza 
wzrost dochodu narodowego. 
Jak oświadczył na VI Zjeździć 
premier Piotr Jaroszewicz, 
jeszcze w bieżącym pięcioleciu 
otrzymamy produkcję z fa­
bryk, które zaczęliśmy teraz 
budować. Jeżeli do tego do­
damy skutki stosowania osiąg­
nięć nauki i techniki w prze­
myśle, budownictwie i rolnic­
twie, a widoki w tej dziedzi­
nie są dobre — możemy spo­
kojnie patrzeć w przyszłość.

BRONISŁAW PAKUŁA 

Dokąd z peronu czwartego?
wać finansowo przygotowa­
nia jakiegoś programu. Dużo 
prostsza i pewniejsza dla 
biur jest turystyka wyjazdo­
wa.

Słuchałem tego mocno zdu­
miony: albo ja się na tym zu­
pełnie nie znam, albo przykła 
dy spotykane w innych kra­
jach są szatańskim wymy­
słem ludzi, których celem jest 
dokładanie do turystyki. W 
Berlinie nie byłem grupą, ale 
każde biuro DER (Deutsche 
Reisebuero) oferowało mi jaz 
dę okrężną po mieście w ce­
nach zależnych od wariantów 
tras^ Są tam nawet taksówki 
turystyczne. Kierowca jest 
równocześnie kwalifikowanym 
przewodnikiem po mieście. 
Obwozi, opowiada i pokazuje. 
Oprowadza po ciekawszych o- 
biektach- Są stawki za 1, 2, 5 
godzin. W Budapeszcie „Ibusz” 
oferuje zwiedzanie miasta ot­
wartym autokarem, mikrobu­
sem, panoramę miasta z Du­
naju, we dnie i w nocy, z dan 
cingiem i bez. W każdym kra 
ju, w którym liczy się grosz 
turysta, wysiadający z sa­
molotu czy z pociągu zostanie 
natychmiast zaatakowany 
przez reklamy biur turystycz­
nych. W Jugosławii, szczegól­
nie nad Adriatykiem, czło­
wiek staje przed problemem

Dojeżdżam do pracy po­
ciągiem z podpoznań­
skiego osiedla. Każdego 

dnia widuję więc spory tłu­
mek młodych ludzi, z miejsco 
wości bliskich i odległych. Jeż 
dżą do stolicy województwa u- 
czyć się, pracować, po zakupy, 
na zabawę, do kawiarni itp. 
Jakkolwiek nie u wszystkich, 
to jednak u wielu pewna rzecz 
uderza szczególnie: przesadna 
miejskość, spotęgowanie nie 
zawsze dobrych kanonów tej 
miejskości. Uderza to w mo­
dzie, stylu bycia, kulturze. 
Długie włosy — obfitsze, tran 
zystory — głośniejsze, ubiór 
— bardziej pstrokaty.

Takie i inne obserwacje do­
wodzą, że młodzieży wiejskiej 
miasto imponuje. Jej kultura 
rodzi się w dużej mierze z za­
patrzenia w miasto, z naśla­
downictwa miejskich wzorów. 
Dobrze to, czy źle? Proces ten 
trudno ocenić w sposób jedno 
znaczny. Nie może być żad­
nych wątpliwości co do tego, 
że wieś jak najszybciej powin 
na dorównać miastu i to pod 
wieloma względami, nie tylko 
w zakresie kultury, ale także 
oświaty, techniki, usług, ogól­
nie mówiąc — w zakresie cy­
wilizacyjnym. Stanowi to wa­
runek zwiększenia atrakcyj.no 
ści życia na wsi i podejmowa­
nia tam pracy przez młodych.

Czy jednak ujednolicenie 
poziomów' życia w obu środo­
wiskach ma nastąpić kosztem 
tego, co stanowi o odrębności 
wsi? Zwłaszcza odrębności kul 
turalnej? Czy taka odrębność 
dzisiaj jeszcze istnieje, jako 
czynnik twórczy, wywierający 
wpływ na młode pokolenie? 
Silna tendencja młodych wsi 
do utożsamienia z miastem, 
zdaje się świadczyć m. in. o 
braku atrakcyjnych, żywot­
nych tradycji kulturalnych. O 
nie najlepszym aktualnie sta­
nie działalności kulturalnej na 
wsi. Młodzi, upodabniając się 
do miasta, wyrażają w ten 
sposób potrzebę odejścia ze 
swego środowiska, potrzebę i- 
dentyfikacji z innymi wzorca­
mi. Niewiele ma to chyba 
wspólnego z chęcią dorówna­
nia, która polega nawet na ry 
walizacji, na zachowaniu wła­
śnie odrębności, na chęci two 
rżenia innych, nowych warto­
ści.

Jak osiągnąć twórczy udział 
młodzieży w budowaniu kul­
tury współczesnej wsi? Jaki 
będzie — i jaki powinien być 
— przyszły kształt tej kultu­
ry? Jakie trzeba spełnić wa­
runki, by osiągać zamierzone 
cele? Jaki jest aktualny ra­
chunek sił i możliwości? Mię­
dzy innymi takie i podobne py 
tania postawili sobie delegaci 
Wielkopolskiego Związku Mło 
dzieży Wiejskiej na Wojewódz 
kim Zjeździe Sprawozdawczo- 
Wyborczym, który odbył się 
niedawno w Poznaniu. Spra­
wy kultury omawiał jeden z 
zespołów problemowych. 
Zjazd stanowił podsumowanie 
dyskusji, jaka odbyła się w 
naszym regionie w szeregach 
organizacji.

wyboru oferenta konkurujące 
go z innymi.

Ale poznańskie instytucje 
turystyczne sprowadziły mnie 
na ziemię. Nie mają ochoty do 
podjęcia ryzyka handlowego. 
A może zaryzykuje ojciec 
miasta, nakłoni wyspecjalizo­
wane agendy, aby któraś z 
nich nawet z narażeniem na 
niewielkie wpływy zamówiła 
powiedzmy na określoną go­
dzinę np. w sobotę 5 autobu­
sów MPK (z tych, które przed

Goście z NRD
w Poznaniu

południem wypadają z kursu). 
Może specjaliści od turystycz­
nego rzemiosła wymyśliliby, 
że za określoną sumę (jak naj­
taniej) można autobusem „A” 
zwiedzać miasto przez 1,5 go­
dziny, a autobusem „B” przez 
3 godziny, z piwkiem albo 
winkiem po drodze a może 
kieliszkiem polskiej żubrówki. 
Może trasę 4-godzinną połą­
czyć z obiadem za miastem. 
Może pomyśleć nad sposobem 
wcześniejszego poinformowa­
nia o tym gości. Zresztą zo­
stawmy te szczegóły. Zbyt du­
żo jeździli nasi specjaliści od 
turystyki za granicę, aby nie

Bez powielania 

miejskiej sztampy
W rozmowach przewijała się 

istotna myśl, że kulturę trze­
ba wiązać z całością życia 
społecznego. Im wyższy jego 
poziom, tym wyższa kultura i 
tym więcej szans jej kształto­
wania.

Od pewnego czasu ucieczka 
ze wsi znacznie zmniejszyła 
się. Przyczyny: pogrudniowe 
decyzje partii i rządu.

Przyszła postać wiejskiej 
kultury jest jeszcze niewiado­
mą. Głównym terenem dzia­
łania kół ZMW na wsi są klu­
bokawiarnie (w mniejszym 
stopniu nieliczne jeszcze wiej-

Dzisiaj 
kultury 
na wsi

skie domy kultury) — ośrod­
ki, przynajmniej w zamierze­
niu, życia kulturalnego wsi. 
Powstawały gwałtownie w la­
tach 1963—67. Dzisiaj stano­
wią w dużej części kłopot i 
o tym rozmawiano w zespole 
problemowym zjazdu. Okaza­
ło się, że zawiodły oczekiwa­
nia i nie zaspokoiły potrzeb 
społecznych. Klub, aby przy­
ciągał, musi mieć coś, czego 
młody człowiek nie znajduje 
w domu, więc nie tylko tele­
wizor i adapter. Musi być w 
nim zorganizowane życie to­
warzyskie i atrakcyjna roz­
rywka.

Kto ma to robić? Rady 
społeczne klubu to ciała 
martwe, w których właściwie 
nikt nie odpowiada za pracę. 
Gospodarz klubu bywa sprze­
dawcą i zarazem sprzątaczką, 
trudno wymagać by jeszcze, 
przy braku kwalifikacji, był 
działaczem kulturalnym. Choć 
bywa i tak. W każdym razie 
model klubowego życia rozmi­
ja się z zapotrzebowaniami 
odbiorców. Brakuje też środ­
ków na działalność. Nie ma 
instruktorów. Powiaty mają 
ich po 3, 4 — na dziesiątki 
obiektów. Stanowczo zbyt nis­
ki jest autorytet działaczy kul 
turalnych w hierarchiach lo­
kalnych środowisk.

Cóż dziwnego, że w klu­
bach często bywa nudno. Nie­
mniej każdy z nich jest swoje­
mu środowisku potrzebny. 
Znany jest fakt, że każda wieś 

wiedzieli jak można zarabiać 
na turystach przyjeżdżających 
do nas, jak można połączyć 
piękne z pożytecznym, poka­
zując dorobek naszej kultury, 
nasze przywiązanie do trady­
cji narodowej, jak pokazać 
nowoczesny Poznań będący 
dziełem rąk tych ludzi, któ­
rych spotkają przybysze na 
ulicy. Tej szansy nie wolno 
zmarnować.

Sporo turystów przyjedzie 
do Poznania własnymi pojaz­
dami, ale z doświadczenia 
wiem, że chętnie zostawią go 
w bezpiecznym miejscu i prze 
jadą się po mieście autokarem 
w towarzystwie człowieka, 
który ma coś ciekawego do 
powiedzenia.

Sporą rolę do odegrania w 
tym sezonie będzie miał Wo­
jewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej i jego punkty 
„it” w mieście- Na razie sytua­
cję ratuje informacja ustna i 
mapka w języku niemieckim 
z propozycją spaceru po cen­
trum miasta. Podpisanie umo­
wy o otwarciu granic zasko­
czyło bowiem... umowy wy­
dawnicze, które sporządzane 
są- przecież z wielomiesięcz­
nym wyprzedzeniem. WOIT- 
owi udało się dokonać przesu­
nięć w planach i już w marcu 
ukaże się nowa wersja folderu 
„Poznań i okolice” w języku 

gotowa jest bronić istnienia 
swego klubu do upadłego. 
Cóż, jest to często jedyne 
miejsce, gdzie można się z 
kolegami zebrać, pogadać, od­
począć. Rzecz w tym, aby w 
klubach działo się także coś 
więcej, by stopniowo zyski­
wały rangę ośrodków kultu­
ralnych.

Chodzi zatem o to, jaki typ 
kulturalnej i atrakcyjnej roz­
rywki wybrać, czym przy- 
przyciągnąć młodych do czyn­
nego uczestnictwa w dobrej 
zabawie. A jednocześnie ta­
kiej, która nie powiela miej­
skiej sztampy i jest czymś ory 
ginalnym dla wsi. Działacze 
ZMW w Wielkopolsce spróbo­
wali nawrotu do folkloru. 
Zdawałoby się — dzisiaj „od- 
grzać” folklor, to zawracać ki­
jem rzekę. Tymczasem w 
setkach wsi województwa uda 
ło się to nadspodziewanie 
dobrze.

Okazało się, że stare tra­
dycje wiejskich obrzędów, wi 
dowisk, pieśni, muzyki, wobec 
nużącej już po trosze rozryw­
ki miejskiej, w nadmiarze 
przekazywanej głównie przez 
TV, w pewnych kręgach wiej­
skiej młodzieży, tej ambitnej i 
samodzielnie myślącej, zyska­
ły nieoczekiwanie na sile dzia 
łania, wzbudzają podziw dla 
zmysłu zabawy i dowcipu po­
przedników. W starszych 
przywołują sentymenty i 
wspomnienia, u młodych po­
budzają wyobraźnię. Jedno­
czą pokolenia. A przede 
wszystkim dają to, czego 
nigdy nie da telewizor: moż­
ność bezpośredniego uczest­
nictwa w bawiącym się zespo­
le ludzkim.

Oczywiście, chodzi o folklor 
uprawiany twórczo, o swo­
bodne traktowanie go. 
Mógłby on też stanowić od­
trutkę na nużący schemat in­
nych form życia zespołowego 
wsi, m. in. akademii i uro­
czystości. Kto wie, może tu 
jest jedna z dróg do kształto­
wania swoistej, wiejskiej kul­
tury dzisiaj, wspartej na tra­
dycjach rodzimych, narodo­
wych — w przeciwstawieniu 
do bezkrytycznego naśla­
downictwa wzorów kosmopo­
litycznych.

To stanowi istotny motyw 
poczynań Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Rozwój kultury 
w dzisiejszej wgi, urbani- 
zującej się, jest potrzebny. 
Bo i kultura decyduje o kształ 
cie życia, o tworzeniu się no­
wej wspólnoty ludzkiej.

MARCIN BAJEROWICZ

niemieckim, w nakładzie 50.000 
egzemplarzy.

W kwietniu wyjdzie spod 
prasy itinerer pt. „Trasa E-8”* 
Jest to uproszczona mapka 
europejskiej drogi E-8 od 
Świecka przez Poznań do Kło­
dawy, na której zaznaczono 
wszystkie najciekawsze obiek­
ty przy trasie lub w niedale­
kiej od niej odległości. To 
wydawnictwo poznańskiego 
WOIT-u znajdzie się w na­
kładzie 20.000 egz, na przej­
ściu granicznym w Świecku.

Ciekawym planem centrum 
Poznania z propozycją spaceru 
dysponuje WOIT w niewiel­
kiej ilości, a wznowienie bę­
dzie dopiero na jesieni. Ponoć 
wcześniej nie da się wydruko­
wać..-

Jest jeszcze zimno. Pociąga­
mi przyjeżdża na razie nie­
wielu, a pierwszy zwiad samo­
chodowy też nie był zbyt licz­
ny, chociaż zauważalny. Ale 
dnia przybywa. Ponoć jest ja­
kaś mobilizacja w mieście, 
aby godnie przyjąć falfe gości, 
ale musi być chyba w głębo­
kiej tajemnicy czyniona skoro 
instytucje turystyczne tak zo­
bojętniały. Trochę przypomi­
nają sytuacje z dowcipu o 
drwalu, który pośrodku lasu 
siedzi na powalonym drzewie 
i głośno lamentuje nad tym, 
ile jeszcze roboty zostało.

BOGDAN DOHNKE
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Omówienie wystąpienia
prof. Janusza Groszkowskiego

Dokończenie ze str. 2

stwa. Cała nasza historia wy­
kazuje bowiem, że skłócenie i 
rozdarcie było zawsze źródłem 
słabości Polski, jedność — źró 
dłem jej siły. Traktowanie o- 
bowiązków wobec państwa ja 
ko nadrzędnych nie pozostaje 
w żadnej sprzeczności z roz-
wojem demokracji 
cznej i dbałością o 
bywateli.

J. Groszkowski

socjalisty- 
interesy o-

powiedział
następnie, że w 1971 r. Sejm 
wydatnie wzbogacił swoją pra 
cę. Stwierdził on równocześ­
nie, że powinno nastąpić dal­
sze wzmocnienie roli i podnie 
sienie autorytetu naszego lu­
dowego parlamentu. Nowo wy 
brany Sejm będzie miał przed 
sobą szczególnej wagi zadania 
ustawodawcze i kontrolne, a 
wśród nich uchwalenie naro­
dowego planu społeczno-gos­
podarczego na obecne pięcio­
lecie, długofalowego programu 
rozwiązania kwestii mieszka­
niowej, niezbędnych zmian w 
systemie zarządzania i kiero­
wania gospodarką. Sejmowi 
VI kadencji przypadnie odpo­
wiedzialna rola opracowania i 
wprowadzenia istotnych zmian 
do Konstytucji PRL oraz do 
ustawy o radach narodowych, 
zmian, których potrzebę dyk­
tują już dokonane w naszym 
kraju przeobrażenia oraz dal­
szy rozwój socjalistycznego 
państwa i socjalistycznej de­
mokracji.

Mówiąc o rozmaitych formach 
społecznej i politycznej aktywno­
ści obywateli w życiu zbiorowym 
— mówca zaakcentował, że samo­
rząd robotniczy i chłopski, związ­
ki zawodowe, masowe organizacje 
kobiece i młodzieżowe, spółdziel­
czość i stowarzyszenia twórcze — 
stanowią rozległe obszary dla dzia 
łalności demokratycznej. W ostat­
nim okresie ■wzrosła aktywność 
bezpartyjnych obywateli jako dzia 
łączy społecznych i państwowych, 
ekspertów i specjalistów.

Dynamiczny rozwój kraju w 
latach, które idą, zarówno 
stwarza warunki, jak i czyni 
niezbędnym aktywne współ­
uczestnictwo coraz większej 
liczby obywateli w szeroko po 
jętym życiu politycznym.

Mówca zaakcentował istotne

Wśród podstawowych założeń po 
lityki naszego państwa ludowego, 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
ma znaczenie szczególne i kluczo 
we dla bepieczeństwa Polski. Kon 
sekwentna i jednoznaczna polity­
ka pokojowa całej wspólnoty so­
cjalistycznej przyniosła już w 
Europie korzystne przemiany. U- 
kłady zawarte przez rządy ZSRR 
i Polski z rządem NRF, cztero- 
mocarstwowe porozumienie w 
sprawie Berlina Zachodniego 
oraz wkład NRD do porozumienia 
z NRF i senatem Berlina Zach, 
przyczyniły się do usunięcia naj­
ważniejszych przeszkód tak długo 
utrudniających poprawę stosun­
ków europejskich. J. Groszkowski 
wyraził równocześnie nadzieję, że 
uczyniony zostanie dalszy krok 
na tej drodze a układy podpisa­
ne przez rząd NRF znajdą apro­
batę Bundestagu w formie ich ra 
tyfikacji. Wyraźnie rosną szanse 
zwołania konferencji europej­
skiej na temat bezpieczeństwa i 
współpracy. Szczególnie ważne 
znaczenie dla odbycia tej konfe-

dom Indochin i łamanie norm 
prawa międzynarodowego przez 
Izrael.

W końcowej części swego 
wystąpienia przewodniczący 
OK FJN omówił zadania, ja­
kie w kampanii wyborczej 
stoją przed komitetami Fron­
tu Jedności Narodu. Pragnie­
my — oświadczył — uzmysło-
wić każdemu wyborcy 
łość naszych zamierzeń, 
pracy, jaki nas jeszcze 
Pragniemy, aby każdy

śmia- 
ogrom 
czeka, 
obywa

rencji 
narady 
Państw 
skiego.

ma deklaracja ostatniej
Komitetu Doradczego 

- Stron Układu Warszaw-

Mówca potępił zbrodniczą agres 
ję amerykańską przeciwko naro-

tcl, każde środowisko ujrzało 
swe miejsce w zgodnym dzia­
łaniu dla wspólnego dobra.

Oczekuje nas po wyborach 
do Sejmu PRL dalsza wytężo­
na praca.

Pójdziemy do wyborów z 
jednolitym programem, który 
jest dziełem zbiorowej mądro 
ści narodu; ma na celu współ 
ne dobro i wymaga skoncen­
trowanego wysiłku wszystkich 
polskich umysłów i rąk. Na 
pytanie: czy chcemy i możemy 
to uczynić — odpowiedź może 
być tylko jedna: tak, chcemy 
i możemy! Stać na to Pola­
ków! (PAP)

Wystąpienie H. Jabłońskiego
Dokończenie ze str. 2

płaszczyźnie, całkowitego res­
pektowania interesów narodo 
wych, możliwe i konieczne jest 
porozumienie się wszystkich o- 
bywateli naszego kraju.

Dążąc do wszechstronnego roz­
woju gospodarki i kultury naro­
dowej — kontynuował mówca — 
umacniając bratnie sojusze i inte 
grację wspólnoty socjalistycznej w 
walce o pokój dla Europy i całe 
go świata, wiemy iż od siły i zwar 
tości wewnętrznej każdego z 
państw wspólnoty zależy jej współ 
na siła, gwarancja pokoju i bez-
pieczeństwa. ’ I tych również
względów doskonalić musimy i bę 
dziemy ogólnopaństwowe warunki
prawidłowego funkcjonowania

znaczenie szerokich 
cji prowadzonych 
czeństwem przez 
ctwo partii i rządu

konsulta- 
ze społe- 
kierowni- 
przed po-

dojmowaniem decyzji o ogól­
nym znaczeniu. Dotyczy to 
zwłaszcza konsultacji i zasię­
gania opinii ludzi nauki.

Następną część swego prze­
mówienia J. Groszkowski po­
święcił umacniającej się pozy 
cji Polski w świecie. Nie bę-
dzie przesadą powiedział
— jeśli stwierdzimy, że pod­
stawowe wymogi polskiej ra­
cji stanu, tylekroć przybiera­
jące w przeszłości postać nie­
rozwiązywalnego dylematu, zo 
stały spełnione dopiero za ży­
cia naszego pokolenia, Polska 
jest dziś w Europie krajem 
o utrwalonym bycie państwo­
wym, sprawiedliwie ustalo­
nych granicach, krajem bez­
piecznym siłą i skutecznością 
swych sojuszników.

wszystkich dźwigni społecznego 
rozwoju poprzez porządkowanie 
naszego systemu prawnego, a za­
razem umacnianie poszanowania 
ludowego prawa, tak przez wła­
dze wszystkich instancji, jak i 
przez wszystkich obywateli.

Omawiając główne zadania, 
jakie staną przed nowym Sej­
mem H. Jabłoński zaakcento 
wał na pierwszym miejscu 
sprawę zmian w konstytucji 
PRL. Dzisiaj, gdy odzyskały 
pełnię’blasku leninowskie za 
sady życia wewnątrzpartyjne­
go — powiedział członek Biu 
ta Politycznego KC PZPR — 
gdy przywrócone zostały wła 
ściwe stosunki m ędzy klasą 
robotniczą i jej partią, gdy na 
bazie wzajemnego zaufania 
partii i społeczęńsiwa umocni 
ła się jej przewodnia w na­
rodzie rola — nie może to nie 
znaleźć odbicia w ustawie za­
sadniczej. Konstytucja nasza 
nie może ograniczać się do u- 
stalenia schematu instytucji 
państwowych i określenia za­
kresu ich działania. Istota bo­
wiem naszego pastwa pole-

Wystawa w Arsenale

25 lat Liceum Sztuk Plastycznych
25-lecie swego istnienia obchodziło wczoraj poznańskie 

Liceum Sztuk Plastycznych oraz grono jego 570 wychowan­
ków. Z tej okazji w salach BWA w Arsenale otwarta zo­
stała wystawa pn. „Kształcenie i kształtowanie" ukazująca 
proces nauczania w szkole we wszystkich podstawowych 
dyscyplinach współczesnej plastyki.
Nieco wcześniej w Pałacu 

Działyńskich odbyły się uro­
czystości związane z 25-leciem 
szkoły noszącej od kilku lat 
imię bohatera Gwardii Ludo­
wej i artysty-plastyka Fran­
ciszka Bartoszaka. Uczestni­
ków akademii jubileuszowej, 
wśród nich wiceprzewodni­
czącego Prezydium RN Późna 
nia Jerzego Łangowskiego, po 
witał dyrektor szkoły Raj­
mund Dybczyński. Z historią 
szkoły zapoznał zebranych wi 
cedyrektor dr Stanisław Gołę­
biowski. W trakcie uroczysto­
ści były wieloletni dyrektor 
szkoły Edward Kurzyńskl o- 
trzymał odznakę Zasłużonego 
Działacza Kultury, a 3 pracow 
ników liceum: Halina Kamie­
niarz, Marta Jasiewicz i Mał­
gorzata Kozłowska Odznaki
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Honorowe Poznania. 3 pracow 
nikom szkoły wręczone zosta­
ły nagrody Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, a 5 — nagrody 
Wydziału Kultury Prezydium 
RN Poznania.

Dzisiaj w siedzibie szkoły 
otwarta zostanie wystawa 
prac uczniowskich, a także sta 
ła galeria sztuki współczesnej 
ufundowana poznańskiemu li­
ceum przez Zespół d/s Plasty­
ki Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Warto wspomnieć, że swą 
edukację plastyczną rozpoczy­
nało w poznańskim PLSP, wie 
lu znanych dzisiaj w całym 
kraju plastyków, wśród nich 
obecny prezes oddziału poz­
nańskiego ZPAP Zbigniew 
Bednarowicz, malarze Teresa 
Pągowska, Janusz Przybylski 
i Ryszard Skupin, rzeźbiarze 
Zenon Januszewski, Józef Sta

Mieczysław Welter.
(Ob)

SPRAWY LITERATÓW — 
Przed zbliżającym się Walnym 
Zjazdem Literatów Polskich, któ 
ry obradować będzie w Łodzi, 
Michał Sprusiński pisze w „Pers 
pektywach" o niektórych spra­
wach pisarzy. Autor podkreśla 
nową sytuację tego środowiska, 
powstałą dzięki wszechstronnym 
przemianom dokonującym się w 
kraju od grudnia roku 1970.

„W roku ostatnim — pisze autor 
— powrócili na łamy prasy litera­
ckiej (i ten powrót potwierdziły 
książki) pisarze milczący w przed 
grudniowej dobie. Żaden pisarz 
nie może obecnie w sposób zasad 
niczy mówić o tendencyjnym w 
sferze faktów (możliwości druku, 
publikacji książkowych) traktowa­
nia jego osoby. Wzrosła liczba 
pism społeczno-kulturalnych i lite 
rackich, zaś przedkładane od daw
na wnioski normujące sprawy by
towe pisarzy, sprawy nowych ton 
wencji wydawniczych — znalazły 
się na drodze realizacji, co wol­
no wnosić z zapowiedzi ogłoszonych 
na styczniowym zebraniu wybor­
czym największego (sześciuset pięć 
dziesięciu członków) stołecznego 
oddziału ZLP.

Gdy mowa o warunkach mate­
rialnych, dodamy tytułem wyjaś­
nienia, że ustępowały one warun­
kom, w jakich pracują pisarze ra 
dzieccy, niemieccy, czy bułgarscy. 
Praca literacka — trudna i odpo­
wiedzialna forma życia społeczne­
go, nie pozwala nawet marzyć o 
materialnym eldorado. Wyjątki,
jakże sporadyczne, 
-egułę”.

SAMI O SOBIE 
tułowała „Kultura"

potwierdzają

— Tak zaty- 
trzy wypo-

takiej odpowiedzi. Tymczasem po- drowege, w którym konieczne są 
śród ludności Polski powyżej lat ińne instrumenty i kryteria w go 
15 wykształcenie wyższe posiada spodarce kadrowej.15 wykształcenie wyższe posiada
2,5 procent, średnie 13,5 proc., a 
zawodowe — 7,5 proc., tzn, te 
mniej więcej tylko jedna piąta 
przekroczyła stopień wykształce­
nia podstawowego-

Problem drugi to stworzenie ta­
kich bodźców materialnych i or­
ganizacyjnych, aby każdy młody 
człowiek miał za swego życia 
i dzięki swojej pracy jasne pers- 
pektywy awansu społecznego, zawo 
dowego i materialnego. Dopomoże 
w tym sprawny system prac, 
zniesienie różnic między poziomem 
nauczania i 'fbltury na wsi i w 
mieście. Realizacja wielu z tych 
postulatów wia.że się, rzecz jas­
na, z realizacją drugich.

Problem trzeci to stworzenie ta 
kich warunków społecznych, które 
oczywiście, nie w ciągu roku, przy

wtust 'OAMYj

caynią się do zlikwidowania 
chuligaństwa i alkoholizmu, 
blem ten występujący nie

plagi 
Pro- 

tyłko
w środowisku młodzieżowym. jest 
jednak o ty’c istotny, że młodzi 
wzorują się na starszych. Ale ani 
jedni, ani drudzy nie są chuliga­
nami z urodzenia. Faktem jest na 
tomiast, że w naszym kraju istnie 
ją doskonale, jak nigdzie, warun 
ki do tego, aby zarabiać nic pra 
cujec, np. spekulacje towarem, 
którego brak na rynku”.

ga na tym, że nie przeciwsta­
wia ono rządzonych i rządzą 
cych, gdyż wprowadza praw­
dziwą demokratyzację życia i 
pełną jawność mechanizmów 
społecznych.

Kończąc przemówienie H- 
Jabłoński stwierdził, że kam­
pania wyborcza spełni swoje 
zadanie, jeśli nie ograniczy się 
tylko do biernej akceptacji 
przedstawionego programu, 
lecz wyrazi się dalszą społecz 
ną i produkcyjną aktywnością 
wszystkich ludzi pracy.

PAP

wiedzi młodych ludzi, którzy od 
powiedzieli na apel tego tygod­
nika zachęcający do dyskusji na 
temat możliwości kształtowania 
przez młodych ludzi przyszłości 
naszego kraju. Są to wypowie­
dzi ciekawe, w niejednym kontro 
wersyjne. Redakcja zapowiada 
ustosunkowanie się do nich w 
przyszłości. Tymczasem zacytu­
jemy trzy problemy, jakie wysu­
wa w swej wypowiedzi Jerzy 
Kranz:

„Problem pierwszy zamyka się 
Ha mnie w pytaniu: czy W'arto 
się uczyć? Na to pytanie każdy

DOBRY FACHOWIEC, ALE — 
Także o sprawach młodzieży, 
jednak od innej strony, pisze 
Krystyn Sarnecki w magazynie 
studenckim „łtd". Autor dostrze 
ga korzystne zmiany w traktowa 
niu umiejętności młodych ludzi. 
Wyrazem tego jest m. in. to, że 
rzadziej niż to do niedawna by­
wało przy rozpatrywaniu awan­
sów ludzi młodszych słyszy się 
powiedzonko: — Tak, dobry chło 
pak, nieźle sobie radzi, no, ale 
wiecie, trochę za młody, co by 
powiedzieli inni...

młody człowiek po 
~zkoły podstawowej 
trzymać odpowiedź

ukończeniu 
musi o- 

pozytyw-

Jak dotąd, nie ma, według mnie,

„Jeszcze kilkanaści lat temu — 
pisze autor — każdy fachowiec li 
czył się na wagę złota. Nikt nie 
pytał młodego inżyniera o metry 
kę urodzenia. Teraz weszliśmy w 
okres względnego nasycenia ka-

Poziomo: 1. gramofonowy wzmac­
niacz głosu, 5. długie, męskie 
okrycie z kapturem, 7. amerykań­
ski myśliwy, 8. utwór muzyczny 
wykonany przez jeden głos, 10. 
hiszpański starszy urzędnik, 13. 
boczny pokój, służący jako sypiał
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nia, 15. 
16. imię 
ka, 19. 
Lordów,

kocham po łacinie,
do rondla, 17. przymów- 
w Anglii — członek Izby 

21. laska góralska, 23.
włoski twórca skrzypiec, 24. syn 
syna, 26. przewlekłe zapalenie skó­
ry, 27. górna część tchawicy, 
28. jednostka monetarna Kam­
bodży.

Pionowo: 2. górna część nogi, 
3. rafa koralową, 4. melodia w 
ustnym wykonaniu, 5. państwo w
Am. Południowej, 6. stragan, 8.
łódź do celów ratowniczych, 9. du 
ży, zimny pokój, 11. jesienny owoc 
w alei, 12. coś ponad program, 
14. czwarty, 18. tytuł książki 
I. Erenburga, 20. rzeka na wscho­
dzie Azji, 22. wiele głosów jedno­
cześnie, 25. stolica Baszkirii.

Pomiędzy Czytelników, którzy

JSIEMIONOW

Wniosek: albo określone koła na Zachodzie zaczęły prowa­
dzić podwójną grę, albo Dulles jest bliski zdrady interesów 
USA jako jednego z członków koalicji antyhitlerowskiej. Pro­
pozycja: niezbędne Jeet danie znać sojusznikom, że nasz kraj 
wre o rozmowach toczących się w Szwajcarii. Liczę na to, że 
w najbliższym czasie przez odbudowane kanały łączności bę­
dę mógł przekazać nowe szczegóły rozmów, które tu mają 
miejsce między Wolfem i Dullesem. Zresztą nie uważałbym 
tego za rozmowy w tym znaczeniu jakie obowiązuje w dyplo­
macji. Nazwałbym to separatystycznymi rokowaniami. Naruszy­
łem swoja zasadę niewystępowania z żadnymi propozycjami 
dlatego jedynie że wytworzyła się krytyczna sytuacja i nie­
zbędne są pilne posunięcia, które pozwolą ocalić koalicję 
antyhitlerowską przed prowokacjami, być może w ostatecz­
nym rachunku dwustronnymi.

JUSTAS"
Gdy ten pilny meldunek został przekazany Centrali, Sthrlitz 

wsiadł do samochodu i pojechał nad jezioro, szukał spokoju 
i samotności. Było mu teraz jak nigdy źle; czuł się spustoszo­
ny, okradziony. Pamiętał jakie okropne uczucia przeżywał w 
czterdziestym pierwszym roku, w dniu dwudziestego drugiego 
czerwca — przez cały dzień dopóki milczał Londyn. I pamię­
tał jaką olbrzymią ulgę poczuł, gdy usłyszał przemówienie 
ChurchHla. Nie bacząc na najcięższe próby, które musiała 
przejść Ojczyzna latem czterdziestego pierwszego roku Stir 
łitz był pewien — nie jako fanatyk, ale na podstawie logiki — 
że zwycięstwo, mimo bardzo trudnej wiodącej doń drogi, jest 
nieuchronne. Ani jedno mocarstwo nie wytrzymało walki na 
dwa fronty. Konsekwencja w wytyczaniu celów — to przywi­
lej geniusza, działanie, które podporządkowane jest logice. A
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Już nie wystarcza obsadzać sta 
nowiska kierownicze ludźmi wy­
kształconymi, bo do kierowania 
potrzebni nam teraz dobrzy i naj 
lepsi. Nie sposób dalej poprzesta 
wać na planowym zabezpieczeniu 
wszystkim absolwentom byle ja­
kiej pracy, gdyż nie stać nas na 
rozrzutne marnotrawienie ich 
twórczych możliwości. Nie przy­
padkiem dość powszechnie gospo 
darkę kadrami uważa się za jed­
no z najsłabszych ogniw proce­
sów kierowania i zarządzania. A 
jednocześnie jest to zagadnienie 
kluczowe dla dalszego rozwoju 
kraju. Bez eliminowania z polityki 
personalnej działań przypadko­
wych, subiektywnych „na wyczu­
cie”, daleko nie zajdziemy. Konie 
czność zmian w tym zakresie stą 
ła się integralną częścią unowo­
cześniania modelu gospodarczego.

Jeśli rzeczywiście powstaną me­
chanizmy preferujące fachowe 
kwalifikacje, zdolności, przydat­
ność w miejscu pracy, jeśli dy­
rektorowi każdego przedsiębiorstwa 
i zakładu będzie się opłacało sta­
wianie na fachowość i postęp te­
chniczny, to umilkną obawy o los 
młodych techników i absolwentów 
szkół wyższych. Sądzę bowiem, że 
w takim powszechnym konkursie
kwalifikacji młodzi nie staną 
pozycjach straconych. Po 
więc unosić się — kończy K. 
necki — w obronie uciśnionej 
dości, skoro jej samej żadne

na 
cóż 
Sar 
mło 
spe-

cjalne przywileje nie przysługu-

ZNP W WIELKOPOLSCE — 
„Głos Nauczycielski" publikuje 
obszerny artykuł prezesa poznań 
skiego Zarządu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego — Bole­
sława Grzesia o 50-letniej dzia­
łalności nauczycielskiej organiza 
cji związkowej w Wielkopolsce: 
począwszy od pierwszej na zie­
miach polskich organizacji nau­
czycielskiej założonej w Pozna­
niu w 1848 roku przez Ewarysta 
Estkowskiego pod nazwą Towa­
rzystwo Pedagogiczne Polskie 
— aż po czasy dzisiejsze.

WALKA O NOWOCZESNOŚĆ 
— Tak nazywa się nowo wpro­
wadzony miesięczny dodatek ty 
godnika „Walka Młodych" po­
święcony szeroko rozumianej 
nowoczesności.

1 
LEKTOR

do dnia 4 lutego 1972 r. nadeślą pod 
adresem redakcji prawidłowe roz 
wiązania, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 50 zł. Przy adresie 
prosimy dopisać; Krzyżówka nr 4.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 3

Poziomo! kanapa, batyst, paiaty- 
nat, klub, łapa, skraj, szynka, na­
tura, szarak, pedant, domek, opis, 
boso, numerator, relaks, tundra.

Pionowo: krokus, Arab, Alaska, 
brytan, trał, terasa, purytanin, ta­
bulator, skład, Janek, stoper, ko- 
reks, pekari, troska, suma, Bonn.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

1. Stefania Włodek — Poznań, 
ul. Hetmańska 27 m. 4.

2. Mieczysław Jasiński Po-
znań 37, ul. Grodziska 133 m. 1.

3. Jan Dziedzic — Poznań, ul. 
Ostroroga 6 m. 2.

Nagrody wysyłamy pocztą.

niekontrolowane czyny maniaka fuehrera żyjącego w świecie 
stworzonych przez siebie iluzji doprowądziły naród niemiecki 
do tragedii.

Od jeziora ciągnął przenikliwy wiatr; StirHtz poczuł dre­
szcze i wrócił do samochodu.

Pojechał do pensojnatu „Wirginia" w którym zatrzymał się 
profesor Pleischner; tamten napisał w pocztówce: „Wirgiński 
tytoń jest tu świetny". W „Wirginii" było pusto, prawie wszy­
scy stali goście wyjechali w góry. Kończył się sezon narciar­
ski, opalenizna była o tej porze jakaś wyjątkowo czerwono- 
brązowa i trzymała się długo, dlatego kto miał najmniejszą 
chęć, wyjeżdżał w góry; leżał tam jeszcze śnieg.

— Czy mogę przekazać profesorowi ze Szwecji, zapomnia­
łem jego nazwiska, parę książek? — zapytał portiera.

— Profesor ze Szwecji skoczył z okna i zginął.
- Kiedy?
- Na trzeci dzień po przyjeździe, zdaje się rano. Wyszedł 

wie 0an taki wesoły i nie wrócił.
— Jaka szkoda.., A mój przyjaciel, również uczony, prosił, 

żeby przekazać mu książki. I odebrać te, które profesor po­
przednio wypożyczył.

— Proszę zadzwonić ne policję. Oni zabrali wszystkie je­
go rzeczy. Oddadzą panu wszystko, jeśli udowodni pan, że są 
tam również pańskie książki.

— Dziękuję — powiedział Stlrtftz. - Zrobię tak.
Przejechał ulicą, prży której znajdował się konspiracyjny lo­

kal. W oknie stał kwiat — sygnał alarmu. Stirlitz zrozumiał 
wszystko. „A ja uważałem go za tchórza" — przypomniał so­
bie. Nagle wyobraził sobie, jak profesor rzuca się z okna, ma­
leńki, słaby, spokojny człowiek. Pomyślał: jakie przerażenie 
odczuwał tamten w ostatnich sekundach swego życia, jeżeli 
zdecydował się na taki krok tutaj, na wolności, wyrwany z 
Niemiec. Oczywiście, ścigało go Gestapo. Albo feż sami zor­
ganizowali to samobójstwo, zrozumiawszy, że tamten będzie 
milczał?...
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Odznaczenia 
dla kombatantów 

w sobotę w Białej Sali Pre­
zydium RN Poznania odbyło 
się wręczenie orderów bojo­
wych za udział w wojnie ob­
ronnej 1939 r. Złote Krzyże 
Orderu Virtuti Militari otrzy­
mały 4 osoby, a srebrne przy­
znano 47 uczestnikom wojny 
obronnej 1939 r. z Poznania i 
.województwa.

Dekoracji dokonał przewod­
niczący Prezydium RN Pozna­
nia — Stanisław Cozaś. Obec­
ny na uroczystości sekretarz 
KW PZPR — Tadeusz Grab­
ski, w imieniu wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, złożył 
odznaczonym serdeczne gratu­
lacje.

W uroczystości brali także 
tidział przedstawiciele woj­
ska, władz wojewódzkich o- 
raz Zarządu Okręgu ZBoWiD. 

(a)

Za rok przystąpi się do bu 
dowy przy ul. Obornickiej a- 
kademika dla WSE. Przy nim 
stanie również stołówka na o- 
koło 2200 miejsc. Podobny o- 
biekt, prawdopodobnie także 
w 1973 r. wybudowany będzie 
przy ul. Serafitek dla studen­
tów Politechniki Poznańskiej. 
Stanie tu również stołówka. 
Do budowy trzeciego domu 
przystąpi się w 1974 r., a naj­
później w 1975 r. na Marceli­
nie. Obiekt ten, też ze stołów­
ką przewidziany jest dla stu­
dentów UAM.

Kupon plebiscytu 
na 

„Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1971“

Imię I nazwisko osoby wypełniającej

Adres

Zawód■

wiek (Me lat).

1. Helena Helakowa, działacz społeczny I wychowawca, 
prowadzi rodzinny dom dziecka w Trzciance.

2. Alfons Klafkowski, profesor Uniwersytetu Im. A. Mickie­
wicza specjalista z dziedziny prawa międzynarodowego.

3. Jerzy Kurczewski, dyrygent, kompozytor, pedagog, dyrek­
tor artystyczny Poznańskiego Chóru Chłopięcego.

4. Zofia Miazga, działaczka Z MW, radna, uratowała 5 to­
nących osób na Jeziorze Dymaczewskim.

S. Eugeniusz Paukszta, pisarz l publicysta.
6. Michał Płóclennlk, robotnik - mistrz w HCP I działacz 

ZMS.
7. Tadeusz Rut, naukowiec I wynalazca metody kucia wa­

łów korbowych, pracownik naukowy Instytutu Obróbki 
Plastycznej.

8. Zdzisławę Sośnicka, laureatka festIweH w Opolu I So­
pocie.

8. Marceli TrHt, brygadzista ZNTK w Poznaniu, racjonali­
zator, działacz społeczny, Budowniczy Polski Ludowej.

10. Józef Wójciak, rolnik z Bruszczewa pow. Kościan, rekor­
dzista w hodowli trzody.

Proszę podkreślić nazwisko (spośród wyżej wymienionych) jed­
nej osoby, która zdaniem głosującego powinna uzyskać tytuł 
„Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1971”.

Kupon należy wyciąć i w kopercie przesłać pod adresem redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19. Na 
kopercie dopisać: „Wielkopolanin 1971”.

O Praca Nauka
Ucznia przyjmę Warsztat 
samochodowy. Zgłosić 
się w warsztacie godz. 
9—17. Mosina, ul. Srem-
Ska 58a. 4316g
Ucznia przyjmie Taplcer- 
stwo Samochodowe. Poz­
nań, ul. Głogowska 267. 
__  ______ 4335g 
Poszukuję solidnej osoby 
która zaopiekuje się dwie 
ma dziewczynkami. Orze 
chowa 15 m. 12. 4180g
Hafciarkę do haftów 
sztandarowych przyjmę 
— praca stała. Z. Kle- 
dzik. Poznań, ul. Garncar 
ska 2 m. 7. 4340R

Uczennicę do haftów 
sztandarowych w wieku 
ukończone 17 lat, przyj­
mie Pracownia Haftów 
Artystycznych mistrz Zo 
fia Kledzik, Poznań, ul. 
Garncarska 2 m. 7. Po 
wyuczeniu zapewniam 
pracę. 4339g
Kierowca II kat. poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4178g. ■  
Czeladnika ucznia elek­
tro - instalatora przyj­
mę, tel. 443-92. 4021 g
Uczeń w zawodzie radio- 
telewizyjnym i elektroni­
cznym potrzebny. Wiek 
16—19 lat. Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 4188g.

Dnia 28 stycznia 1972 r. zmarł długoletni, ofiar­
ny i wzorowy pracownik Wydziału Finansowe­
go Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, 
powstaniec wielkopolski, lat 69

WALENTY KUBACKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 sty­
cznia 1972 r. o godz. 13.30 w Szamotułach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo i Pracownicy
Wydziału Finansowego

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Szamotułach.

W 878

Dnia 27 stycznia 1972 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec i brat

STANISŁAW WYBIERALSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 

I. br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W smutku pogrążone
żona, eórka i siostra

Poznań, ul. Kosińskiego 2 m. 18. 4800g
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Obiekty socjalne 
dla poznańskich studentów
W najbliższych latach nastą pi dalsza poprawa warunków 

socjalno-bytowych poznańskich studentów. W tej 5-latce 
rozpocznie się budowę 4 domów studenckich wraz ze sto­
łówkami oraz środowiskowej przychodni lekarskiej.

Pod koniec tej 5-latki ma 
powstać kolejny akademik 
przy ul. Serafitek, lecz dla 
studentów WSWF.

Obecnie Zarząd Inwestycji 
Szkół Wyższych czyni stara­
nia o rozpoczęcie w tej 5-lat­
ce jeszcze dwóch dalszych do 
mów studenckich, z których 
jeden miałby stanąć przy ul. 
Obornickiej, a drugi na Mar­
celinie. Rozpoczęcie tych in­
westycji zależne jest jednak 
od przygotowania na czas do­
kumentacji oraz dostatecznej 
mocy przerobowej przedsię­
biorstw budowlanych.

Przychodnia lekarska stanie 
przy ul. Obornickiej. Służyć o- 
na będzie wszystkim poznań­
skim studentom. Posiadać bę­
dzie także dużo łóżek. Wybudo 
wana też przy niej zostanie sa 
la gimnastyczna. Będzie to 
pierwszy tego typu nowoczes­
ny obiekt dla studentów Poz­
nania. (a)

Dodatkowa 
produkcja 
„Stomila"

2 800 opon do transporto­
wych wózków podnośniko­
wych, 40 ton regeneratu gumo 
wego do izolacji w budowni­
ctwie, pewną ilość specjal­
nych półfabrykatów dla Cen­
tralnego Laboratorium Opo­
niarskiego do produkcji proto 
typów opon — gigantów po­
nadto wytworzy dodatkowo w 
1972 roku kilkaset opon dla 
rolników załoga poznańskiego 
„Stornila”. Łączna wartość tej 
dodatkowej produkcji wynie­
sie 4 min zł.

W tej najstarszej w Polsce 
fabryce opon, tegoroczny przy 
rost produkcji nie jest duży. 
Fabryka osiągnęła już pułap 
swych zdolności produkcyj­
nych, a więc głównym zada­
niem stomilowskiej załogi w 
1972 roku będzie wymienienie 
starych maszyn na nowe bez 
przerywania produkcji oraz 
skasowanie trzeciej zmiany w 
soboty przy utrzymaniu do­
tychczasowej wydajności pra­
cy oraz poprawie jakości o- 
pon. W tych warunkach zobo­
wiązanie się do dania krajo­
wi dodatkowej produkcji ma 
szczególnie pozytywną wymo­
wę. (pch)

Malarzy przyjmę. Miel- 
żyńskiego 20 m. 9. 4343g
Zakład Elektrotechniczny 
zatrudni zaraz elektroni­
ka i teleradiomechani- 
ków względnie telemonte 
rów do pomiarów i mon­
tażu układów tranzystoro 
wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4187g.
Zatrudnię kierowcę na 
taksówkę. Zgłoszenia tyl 
ko listowne z podaniem 
własnego adresu kiero­
wać. ul. Kaszyńska 6/8 
m. 24,U99g-
Przyjmę zaraz samodziel 
nego kaletnika. Bardzo 
dobre warunki płacy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4197g.

Blacharza naczyniowca 
na pół etatu przyjmę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4073g.
Opiekunka do 3-letnlego 
dziecka z referencjami 
dobre warunki na stałe 
w Warszawie potrzebna. 
Głogowska 64 m. 12. 

3676g
Gosposię dochodzącą — 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie Wiosenna 21.

4303g
Potrzebna pomoc domo­
wa na dobrych warun­
kach dochodząca lub na 
stałe. Referencje chętnie 
widziane. Zgłoszenia po 
godz. 16, ul. Tomickiego 
lla. 4481g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku 79 lat, 
nasz drogi mąż i ojciec, śp.

WINCENTY SKWERES
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 

I. br. o godz. 10.25 na cmentarzu junlkowskim.
Autobus na cmentarz odjedzie z domu żałoby 

przy ul. Gwardii Ludowej 65, o godz. 9.15.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina 

______________________________________________ 4805g

tDnia 28 stycznia 1972 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, śp.

KATARZYNA KLIMASZEWSKA
z domu KOPRUCKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lutego 
1972 r. o godzinie 14.15 na cmentarzu junikow- 
skim,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone

dzieci i rodzina
Poznań, ul. Kantaka 8/9 m. 6. 4843g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 548-47 
organizuje wiosenny turnus 

kursów zawodowych-wieczornych 
Zebrania informacyjne 

odbędą się w gmachu Zakładu 
w czwartek, dnia 3 lutego 1972 r.

w następujących godzinach: 
15.30 — kandydaci do egzaminów kwalifikacyj­

nych I st. (czeladniczych) w zawodach 
metalowych;

16.00 — kandydaci do egzaminów mistrzowskich 
w zawodach metalowych;

16.30 — kandydatki na wieczorne kursy kroju 
i szycia I st.;

17.30 — kandydaci do egzaminów czeladniczych 
I st. i mistrzowskich w zawodach elek­
trycznych;

18.00 — kandydaci do egzaminów czeladniczych 
w pozostałych zawodach;

18.no — kandydatki na wieczorne kursy kroju 
i szycia III st.;

19.00 — kandydaci na kursy mistrzowskie dla 
pozostałych zawodów.
Na zebraniach przyjmowane będą 
dalsze zapisy na w. wym. kursy. 

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego 

WZDZ — w godzinach od 8 do 20.
■ K588

Chłopiec zrównoważony 
do lekkich prac potrzeb­
ny. 'Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 4599g ,
Tokarz potrzebny do . 
warsztatu tokarskiego. I 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4576g.
Przyjmę panią do dziec­
ka jednorocznego. Gó- 
rzeńska. Poznań, Krańco 
wa 52 m. 16, tel. 747-59.

________ _________ 4113g
Udzielam lekcji języka 
angielskiego. Tel. 423-14.

4088g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7A. 
_____________________2367g

« hupno Sprzedaż
Kupię betoniarkę 150 1 — ! 
używaną, w dobrym sta­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4220g.
Maszynę do pisania sta­
rej marki kupię. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4219g.
Kraszewskiego wydania 
przedwojenne kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz i 
ka 19 dla 4250g. I
Kajak składak 2-osobo- 
wy lub większy — kuplę. ! 
Oferty „Prasa” — Grun- ( 
waldzka 19 dla 4249g. i 
Kupię prostownik 12 V, ! 
100 A lub silną prądnicę. I 
Barełkowskl, Puszczyko- I 
wo, Miodowa 4, tel. 277. 
_____________________ 4477g ; 
Owczarki niemieckie, ro­
dowodowe, szczenięta 2,5- 
miesięczne, sukę 4 lata, 
sprzedam. Telefon 327-14. 
____________________ 4718g

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, duży wybór 
— poleca Z. Jankę, Dą­
browskiego 88, tel. 406-23. 
  3449g 
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki — po 
lecą wytwórnia, Orzeszko 
wej 13.______________ 3705g
Sprzedam wyposażenie 
warsztatu samochodowe­
go oraz 2 tokarnie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3916g.
Okazyjnie sprzedam no­
wą Exaktę 500. Mielżyń- 
sklego 16 m. 7 — krawiec 
tWO, 4329g
Sprzedam obrobione i ma 
lowane drzewo do szklar­
ni 9—51 m oraz 500 m* — 
3 mm. grube. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4319g.
Sprzedam futro piżmow­
ce brzuszki, 9.000 zł. Woź 
na 13 m. 6. 4140g
Garaż blaszany — sprze­
dam (4.000 zł). Raszyńska 
31 B m. 13, godz. 15—17.
___________ _ ____4l61g

Fotele obrotowe — czar­
ny skal 1 magnetofon B 4 
okazyjnie sprzedam. O- 
stroroga 4 m. 1. 4184g
Tapczan 1-osobowy sprze 
dam. Obornicka 41 m. 36, 
godz. 17—19. 4275g

Futro nowe, czarne łapki 
karakułowe sprzedam. Po 
znań, ul. Chudoby 21 m. 
22. 4013g
Wiertarkę, szlifierkę, wan 
nę galwanizacyjną sprze­
dam. Telefon 745-46. 4045g
Sprzedam pianino jasny 
orzech marki Calisia, pły 
ta metalowa, obraz olej­
ny bardzo piękny orygi­
nał Jerzego Kossaka, 2 
złote obrączki nowe, rzeź 
bione. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4296g.

O Samochody
Sprzedam Star 25. Po­
znań, ul. Litewska 5.

4348g
Wartburg 1000 — pilnie 
sprzedam. Czesław Lew­
czuk, Drawiny, powiat 
Strzelce Krajeńskie, woj. 
zielonogórskie. 4151g
Sprzedam Wartburg de 
Lux na 15-tkach, nowy 
silnik, przebieg 9.700 km. 
Poznań, Palacza 106 m. 5, 
oglądać godz. 12—18.
__________ ___________ 4185g
Sprzedam Warszawę M-20, 
silnik, blacharka wybicie, 
lakier: nowe, rejestracja 
do 12. VTH. 72 r. Poznań, 
Szamotulska 45a m. 15.

4205g
Sprzedam Wartburg Com 
bi, 25.000 zł. Luboń 1, ul. 
Dzierżyńskiego 40a. 4215g

Sprzedam „Zastawę”. Te 
lefon 67-01-32. 4234g
Sprzedam Skodę Octavlę 
po remoncie, stan bardzo 
dobry. Września, Żwirki 
i Wigury 8 — codziennie 
godz. 15—17. 4229g
Warszawę 223 Combi fa­
brycznie nową sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4Ó60g.
Sprzedam Wołgę „Gaz-24” 
nową. Kiekrz, tel. 45.

________________ _ 4054g
Fiat 1500 p. prawie nowy 
zamienię na Wołgę, na 
taksówkę. Mosina, ul. Ko 
lejowa 5a, pow. Poznań. 
___________ 4288g 
Sprzedam Wołgę — stan 
idealny. Poznań, Jugosło­
wiańska 5,___________4314g

& Lokale
Zamienię mieszkanie w 
Katowicach — na dwupo 
koj owe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3415g.
Dwie studentki lub uczeń 
nice przyjmę na pokój, 
c. o. Górczyn, Zgoda 30.

___ ____________4336g
Studenta przyjmę na 
wspólny pokój. Tel. 430-24. 
____________________ 4347g 

Rencistka — poszukuje 
skromnego pokoju. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42llg.___________
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego z wszelkimi wy­
godami, w centrum Po­
znania, Oferty „Prasa”— 
Grunwaldzka 19 dla 4252g.

+ Dnia 28 stycznia 1972 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 51 moja najukochańsza żona, 

nasza najdroższa mateczka, teściowa, babunia, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

AGNIESZKA JĘCHOREK
Z domu GARSTKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31
I. br. o godz. 9.30 na cmentarzu parafialnym 
w Połajewie.

Pogrążona w ciężkim smutku
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 stycznia 1972 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie zmarł, opatrzony Sakramentami św„ mól 
najukochańszy mąż, syn, nasz drogi ojciec, brat 
i dziadek, śp.

WACŁAW SZCZECHOWIAK
mistrz rzeżnicki w

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31. 
I. br. o godz. 10.30 z kościoła parafialnego na. 
cmentarzu w Kwilczu.

W smutku pogrążone
żona, matka, dzieci i rodzina 

Wituchowo, Szkoła, pow. Międzychód. 4820g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" — 
zatrudni

INŻYNIERA względnie TECHNIKA Z upoważ­
nieniami budowlanymi na niepełnym wymiarze 
czasu pracy.

Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19, pokój 22. K906
Spółdzielnia Pracy „ARMET” w Poznaniu, ul. Mi­
chała 40/46 — zatrudni zaraz:
1. KIEROWNIKA działu ekonomicznego (p. o. gł. 

ekonomisty) — z wykształceniem wyższym ekono­
micznym plus praktyka;

2. ST. ELEKTRYKA (do dz. gł. mechanika) — z wy­
kształceniem średnim technicznym plus praktyka;

3. KIEROWNIKA zakładu produkcyjnego — wy­
kształcenie techniczne plus praktyka;

4. KIEROWNIKA sekcji zaopatrzenia — wykształce­
nie średnie ogólne — ekonomiczne wzgl. technicz­
ne plus praktyka w zaopatrzeniu;

5. SAMODZIELNE STANOWISKO administracyjno- 
gospodarcze z maszynopisaniem — wykształcenie 
średnie plus praktyka;

6. KIEROWNIKA kontroli jakości — wykształcenie 
wyższe wzgl. średnie plus praktyka;

7. TECHNIKA bhp i ppoż. — wykształcenie średnie 
plus kurs bhp oraz praktyka na tym stanowisku;

8. KIEROWNIKA zakładu produkcyjnego — wy­
kształcenie wyższe wzgl, techniczne średnie plus 
Dr3kf.vRa*

9. ST. TECHNOLOGA — wykształcenie średnie tech­
niczne plus praktyka.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych — Poznań, ul. Michała 40—46.

________________________K615
Zakład}- Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Odlew­
nia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

— KIEROWNIKA ODDZIAŁU ODLEWNI — wy­
magane wyższe wykształcenie o kierunku od­
lewniczym, minimum 5 lat praktyki w produk­
cji na odlewni,

— STARSZEGO MISTRZA ODLEWNI — wymaga­
ne średnie wykształcenie o kierunku odlewni­
czym, minimum 5 lat praktyki w produkcji na 
stanowisku mistrza,

— TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW — na stanowiska 
technologów,

— OFICERA POŻARNICTWA w stopniu porucz­
nika lub podporucznika — na stanowisko ofice­
ra w Komendzie Zawodowej Straży Pożarnej,

— REWIDENTA zakładowej kontroli wewnętrznej, 
— RDZENIARZY,
— SPAWACZY — elektrycznych i autogenicznych, 
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla poz. 1—2 gwarantujemy mieszkanie rodzinne 

z budownictwa zakładowego z chwilą podjęcia pracy.
Zakład dysponuje Hotelem Robotniczym 1 stołówką 

oraz udziela kredytów w Resortowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Śremie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­
dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tel. 
744-748. K448
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w Poznaniu, ul. Garbary 101/111, zatrudni zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Zakładów Mięs­
nych w Budowie w Kole (woj. poznańskie) 
wymagania: wykształcenie wyższe, praktyka.

Mieszkanie w Kole — zaraz, warunki do omówie­
nia w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Mięsnego — Poznań.

— GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d/s dokumentacji 
technicznej w Zakładach Mięsnych w Budowie 
w Kole-
wymagania: wykształcenie wyższe, uprawnienia 
budowlane, praktyka.

Mieszkanie w Kole od zaraz, warunki do omówie­
nia w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Mięsnego — Poznań. K599
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu, ul. Wy­
kopy 2/4, tel. 643-24, zatrudnią natychmiast

3 PALACZY z uprawnieniami na kocioł wy­
sokoprężny P-125.

! Wynagrodzenie wg. stawki specjalnej do 12,—zł. na
; godzinę 4- premia.
; Zgłoszenia: Poznań, ul. Wykopy 2/4 Dział Główne-
i go' Mechanika. K780

— KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji — 
inżyniera urządzeń sanitarnych z odpowied­
nią praktyką zawodową

— BLACHARZY — na roboty wentylacyjne możli­
wie z uprawnieniami spawaczy autogenlcznych

— KOWALA
zatrudni zaraz na miejscu Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu, ul. Pnkrzywno 59a, tel. 742-01, wew. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62, w kierunku Krze- 
sln.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K698

Ucznia lub młodszego pa- ' 
na na dwuosobowy pokój 

| przyjmę. Ul. Dzierżyńskie 
go 75 m. 19. 4263g
Młode małżeństwo bez­
dzietne pilnie poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4268g.
Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego z wygodami dla 
studentki UAM w Pozna­
niu — pilne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4282g.__________________  
Studentka pierwszego ro­
ku szuka pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4038g.
Zamienię 3’/» pokoju, plę- 
tro^ Grunwald, na 2 poko 
je piętro, względnie ku-

I plę piętro willi. Oferty 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
i dla 4071g._________________

Przyjmę panienkę na dwu 
osobowy, komfortowy po 
kój, przy tramwaju. Zgło 
szenia: tel. 624-81. 4092g
Poszukuję pomieszczenia 
na cichy warsztat rze- | 
mieślniczy w dzielnicy 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4076g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe — 3 pokoje z 
kuchnią. Bardowskiego 
22, Górczyn. 4368g

Sprzedam działkę 1.014 m» 
przy Podolanach. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4346g.
Sprzedam atrakcyjny seg 
ment skrajny trojaka, luk 
susowy, standard, wykop 
czenla, w okolicy Ogrodu 
Botanicznego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4049g.
Dom jednorodzinny, no­
wy, komfortowy, Poznań- 
Grunwald, zamienię na 
gospodarstwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4122g.

Kupię- piętro willi w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4168g.
Dom jednorodzinny wy- 

i łączony, ogród sprzedam.
Poznań-Dębiec, Cisowa 11.

4457g

Różne
Tapety - listwy, farby 
suche, olejne, emulsyjne, 
lakiery, emalie oraz pod­
ręczny sprzęt malarski — 
poleca Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Zaopatrzenia 1 
Zbytu Surowców i Prac 
Malarskich, ul. św. Woj 
decha 8. K583

Miernchomnir
Sprzedam willę 4-pokojo- 
wą. Jeżyce, blisko tram­
waju, cena 780.000. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4015g.

Kupię parcele lub ogrod 
nictwo do 2 ha, Chludo- 
wo — Oborniki — Rożno­
wo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4l53g.
Wydzierżawię lub kupię 
gospodarstwo rolne, blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4193g._____________________  
Gniezno, parcele budow­
laną 1.320 m, budynek go 
spodarczy do zamieszka­
nia (towar, zezwolenie na 
budowę) sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4213g.______________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — bliźniaczy, stan 
surowy — 5 pokoi, kuch­
nia. Cena 210 tys. — Po- . 
znań. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 4277g

Oddam w dzierżawę ga­
raż, Dąbrowskiego przy 
Rynku Jeżyckim. ToJefon 
443-92. 4020g
Poszukuję lokalu względ 
nie pokoju wyłącźonego, 
na elehe rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4207g.
Uwaga Ogrodnicy, mycie 
szklarni i okien inspekto 
wych. usługowo wykonu­
je. Poznań, Chwiałkow- 
skiego 22 m. 4, tel. 309-87.

4208g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko” Poznań. Strusia 9, 
urządza 12 lutego Kar­
nawałowy Bal Samot­
nych. na który zaprasza 
samotne Panie i Panów. 
Bilety do nabycia w biu­
rze.____ 4427g 
Młody kawaler, technik, 
dobrego charakteru przyj 
mie tylko ciekawą ofertę 
matrymonialną od nie­
brzydkiej panny. Dvskre- 
cja zapewniona. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1946g.
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Gratulacje 
od P. Jaroszewicza 
•Premier Piotr Jaroszewicz wysto 

aował depeszę gratulacyjną do na­
szych rajdowców R. Muchy i L. 
Jawórowicza, którzy w tegorocz­
nym rajdzie Monte Carlo zakwali 
fikowali się do finału, zajmując 
24 miejsce.

A oto treść depeszy: „Serdecznie 
gratuluję doskonałej jazdy i osiąg 
niętych rezultatów w rajdzie Mon 
te Carlo. Cieszy nas to tym bar­
dziej, że swój sukces odnieśliście 
na polskim Fiacie

— Piotr Jaroszewicz”.

Pierwszy krok 
zapaśniczy

W Swarzędzu odbyły się zawody 
w stylu klasycznym — pierwszy 
krok zapaśniczej młodzieży. W po 
szczególnych wagach zwyciężyli: 
48 kg — Wieczorek (Unia Swa­
rzędz). 52 kg — Witecki (Unia), 57 
kg — Miszkiel (Unia), 62 kg — 
Nowicki (Cybina Poznań), 68 kg — 
Nedrich (Cybina), 82 kg — Tomic­
ki (Unia). W klasyfikacji zespoło­
wej zwyciężyła drużyna Unii Swa 
rzędz — 38 pkt. przed Cybiną — 
30.5 pkt.

Wśród zawodników Unii Swa­
rzędz, znaleźli się również repre­
zentanci Kobylnicy, gdzie klub 
uruchomił swoją filię, a zajęcia 
prowadzi trener Z. Jończyk, (s)

Interesujący 
turniej kometki

Dla uczczenia 27 rocznicy wyzwo 
lenia Gniezna, odbył się w tym 
mieście interesujący turniej ko­
metki, w którym reprezentacja 
Gniezna spotkała się z tzw. „Resz 
tą Wielkopolski”. Organizatorem 
zawodów było Ognisko TKKF So­
kół.

W turnieju wzięli udział naj­
lepsi kometkarze z całej Wielko­
polski, a po 23 emocjonujących 
spotkaniach zwyciężyła reprezen­
tacja Gniezna 15:8. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Przybysz — 4, 
G. Grzybowski — 3, Kościelskl — 
3, M. Grzybowski — 1, Wawrzy- 
nowska — 1, Bednarek — 1 oraz 
deble — męski G. Grzybowski — 
Kościelski — 1 1 żeński Wawrzy- 
nowska — Bednarek — 1. W repre 
zentacji Wielkopolski najlepszymi 
byli Borowiak, Żyniewicz i Ra- 
chelska, którzy zdobyli po 2 pkt., 
Kosobudzki 1 oraz mikst Raehel- 
ska — Borowiak — 1.

Zwycięski zespół otrzymał pa­
miątkową „Paterę XII wieków 
Gniezna”, zaś poszczególni zawód 
nlcy drobne upominki rzeczowe.

(s)

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Dobra organizacja i drugie miejsce 
celem wielkopolskich działaczy

Chociaż bieżący rok przynosi wiele interesujących imprez sporto­
wych, m. in. zimowe i letnie igrzyska olimpijskie, to jednak uwaga 
wielkopolskich działaczy skoncentrowana już jest na następnym ro­
ku — 1973, kiedy to w Poznaniu odbędzie się III Ogólnopolska Spar­
takiada Młodzieży. Powierzenie stolicy Wielkopolski organizacji tych 
gigantycznych zawodów, stawia przed całym ruchem sportowym 
naszego województwa, bardzo poważne zadania. Trzeba nie tylko 
sprawnie zorganizować same zawody, ale również odpowiednio za­
prezentować swoje osiągnięcia sportowe.

W II Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Młodzieży, reprezentacja 
Wielkopolski zajęła trzecie miej­
sce. Był to wielki sukces zważyw 
szy, że w pobitym polu pozostawi 
liśmy wiele bardzo usportowio­
nych województw, a przecież nie 
ma co ukrywać, reprezentanci kil 
ku dyscyplin wypadli na zawo­
dach w Katowicach bardzo słabo. 
Na szczęście inni, jak np. lekko­
atleci wykonali z nadwyżką plan 
„medalowy”, zdobywając dla na­
szych barw pokaźną ilość punk­
tów, co w sumie pozwoliło repre­
zentacji województwa poznańskie 
go uplasować się na trzecim miej 
scu.

Tak wysoka pozycja naszej spor 
towej młodzieży plus własny te­
ren, zobowiązują dc równie znako 
mitej postawy podczas III Ogólno 
polskiej Spartakiady Młodzieży. 
Warto by chyba nie tylko utrzy­
mać wywalczone miejsce, ale po­
kusić się o awans chociaż o jedną 
pozycję. Jest to zupełnie realne, 
pod warunkiem właściwego przy­
gotowania naszych Zespołów w 
poszczególnych dyscyplinach.

Gniezno
Nabór do szkółki

piłkarskiej
Redakcja „Przemian” wraz z 

Młodzieżowym Domem Kultury w 
Gnieźnie, prowadzi nabór do 
szkółki piłkarskiej. Powstała ona 
przy MDK po I Piłkarskim Tur­
nieju Młodzieży Niezrzeszonej 
„Dzikich Drużyn”.

Wszyscy chętni (rocznik 1956—59) 
mogą się zgłaszać w redakcji 
„Przemian" w godz. 10—15.30 oraz 
w dniu drugiego sprawdzianu — 
2 lutego o godz. 14 w hali sporto­
wej GOSTiW przy ul. Jolanty. Na­
leży przynieść z sobą trampki lub 
tenisówki oraz strój gimnastycz­
ny. (na)

Całokształtem przygotowań re­
prezentacji Wielkopolski do III 
OSM, kieruje Wojewódzki Zespół 
Metodyczno - Szkoleniowy, który 
przez najbliższe 18 miesięcy bę­
dzie kontrolował i inspirował po­
szczególne okręgowe związki spor 
towe, odpowiedzialne za właściwy 
dobór zawodników i zawodniczek 
do zespołów reprezentacyjnych, tre 
nerów, instruktorów, metod tre­
ningowych itp. Właśnie w tych 
dniach WZMS przeprowadza kon 
sultacje z przedstawicielami okrę­
gów, podczas których ocenia się 
dotychczasowe pociągnięcia orga­
nizacyjne i sportowe, uzgadnia 
harmonogram dalszych treningów, 
obozów i konsultacji, korzystając 
z doświadczeń zebranych w okre 
sach poprzedzających pierwszą i 
drugą spartakiadę.

Większość okręgowych związ­
ków sportowych przygotowania do 
III OSM rozpoczęła już w listo­
padzie ubr. Kiedy tylko GKKFiT 
ustalił ostatecznie limity wieku 
dla poszczególnych dyscyplin, wy­
typowane zostały grupy kandyda 
tów do reprezentacji, które w 
okresie ferii zimowych wyjechały 
na zgrupowania. Poza kolarstwem 
i kajakami wszystkie pozostałe 
dyscypliny miały takie obozy, na 
których w sumie znalazło się po­
nad 800 osób. Był to bardzo po­
ważny wysiłek organizacyjny, 
gdyż w krótkim okresie czasu 
trzeba było znaleźć odpowiednie 
miejsca na obozy, ale na szczę­
ście wszystko przebiegało spraw­
nie i zarówno młodzież jak i tre 
nerzy, wynieśli z tycn zgrupowań 
dużo pożytku.

Rok 1972 będzie. poświęcony głów 
nie wyselekcjonowaniu z powoła­
nej już kadry właściwych zespo­
łów reprezentacyjnych, które w 
pierwszych sześciu miesiącach 
1973 roku szlifować będą odpowied 
nią formę na finały III ÓSM. Słu 
żyć temu będą letnie i zimowe o- 
bozy_w tym roku i na przełomie 
lat 1972-73, okresowe konsultacje i 
wspólne treningi. WZMS troszczyć 

się będzie o zabezpieczenie finan 
sowę i sprzęt. Zwłaszcza to ostat 
nie jest niezwykle ważne, gdyż w 
dzisiejszych warunkach uprawia­
nia sportu, dobry sprzęt ma nie­
zwykle istotne znaczenie.

Działacze WZMS-u planują rów 
nież wystawienie reprezentacji 
Wielkopolski w części zimowej III 
OSM. Grać mają hokeiści na lo­
dzie, których na bazie Hokejowe 
go Klubu Sportowego „Bogdan­
ka” przygotowuje nowo pozyska 
ny do Poznania trener Henryk 
Bromowicz, narciarze — klasycy i 
przedstawiciele łyżwiarstwa szyb­
kiego. Na ile uda się zrealizować 
te plany jeszcze nie wiadomo. 
Ważne jest, że i w tym kierun­
ku coś się robi.

HI Ogólnopolska Spartakiada 
Młodzieży zapowiada się niezwy­
kle imponująco. O medale wal­
czyć będą przedstawiciele nastę­
pujących dyscyplin: akrobatyka 
sportowa, boks, gimnastyka, judo, 
kajakarstwo, kolarstwo szosowe 
i torowe, lekkoatletyka, łucznic- 
two, pływanie, ciężary, strzelec­
two, szermierka, tenis ziemny, te 
nis stołowy, wioślarstwo, zapasy, 
żeglarstwo, piłka nożna, koszyków 
ka, piłka ręczna i siatkówka. Ma­
my nadzieję, że we wszystkich 
finałach znajdą się przedstawi­
ciele Wielkopolski, (s)

Sport masowy 
w „Tonsilu“

Zakładowy Zarząd ZMS Zakła­
dów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni, zorganizo­
wał międzywydziałową ligę tenisa 
stołowego, w której gra 10 trzy­
osobowych zespołów. Po zakoń­
czeniu I rundy rozgrywek prowa­
dzi I drużyna Narzędziowni przed 
drużyną Działu Kadr. W indywi­
dualnym turnieju gra 40 pracow­
ników. Nadto przygotowuje się in­
dywidualne mistrzostwa szachowe 
i w warcabach.

W lecie odbędą się tradycyjne 
mecze piłki nożnej i siatkówki 
ZMS-u „Tonsil”. Głównymi orga­
nizatorami tych imprez są ZMS- 
owcy: Lech Dlugiewicz, Henryk 
Jankowski, Roman Ląg, Stanisław 
Marchwiak, Władysław Szubert, 
Czesław Tham i Zdzisław Woź- 

| niak. (K. St.)

MSAPP0R0
Igrzyska na „małym ekranie"
Polska telewizja przekazywać będzie w dniach 3 — 13 lutego re­

lacje z najciekawszych konkurencji XI Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

W podanym niżej planie audy­
cji brak sprawozdań ze spotkań 
hokeistów, czeka ich bowiem eli 
minacyjny mecz z NRF o zakwali 
fikowanie się do olimpijskiego fi 
nału. Nie wiadomo więc jeszcze, 
czy Polacy występować będą w 
grupie „A” czy „B”. TVP przewi 
duje transmisje również z me­
czów naszych hokeistów, jednak 
nie gwarantuje przeprowadzenia 
w podanych godzinach relacji z 
zawodów saneczkowych, mogą bo 
wiem jeszcze nastąpić zmiany.

Szczegółowy program transmisji, 
które oglądać będziemy w pierw 
szym programie:

Czwartek 3. 2. 16.35 — 18.20 — 
„blok olimpijski”, na który zło­
żą się impresje olimpijskie oraz 
sprawozdania z otwarcia igrzysk 
oraz z meczu hokejowego C.SRS 
— Japonia, 22.30 — 23.00 — kroni 
ka dnia.

Piątek 4. 2. 9.30 — 10.00 — po­
wtórzenie kroniki z poprzedniego 
dnia, 16.40 — 19.15 — blok olimpij 
ski: bieg mężczyzn na 30 km, 
łyżw. szybkie — 500 m mężczyzn, 
skoki narciarskie do dwuboju, 
elim. mecz hokejowy Polska — 
NRF, sanki — pierwsze dwa śliz­
gi kobiet i mężczyzn.

Sobota 5. 2. 9.25 — 9.55 — powtó 
rżenie kroniki, 16.40 — 19.15 — 
blok olimpijski: łyżw. szybkie — 
wyścig mężcz. na 500 m, zjazd ko 
biet, bieg do- dwuboju, •hokej -*• 
ZSRR — Finlandia, sanki — III 
ślizgi w. konk. kobiet i .mężczyzją, 
23.45 — 0.15 — kronika dnia.

Niedziela 6. 2, 7.55 — 10.40 — 
blok olimpijski:* skoki na średniej 
skoczni, bieg na 10 km kobiet, 
10.40 — 1L10 — kronika, z poprzpd 
niego dnia, 14.25 — 16.35 — blok 
olimpijski: skoki na średniej sko­
czni (powt. najciekawszych frag­
mentów), jazda figurowa — obo­
wiązkowa jazda par, łyżw. szyb­
kie — 1500 m mężczyzn, bieg 
10 km kobiet (fragmenty), 22.30 — 
23.15 — kronika dnia i magazyn 
sportowy.

Poniedziałek 7. 2. 9.30 — 10.00 — 
powtórzenie kroniki, 16.40 — 18.40 
— blok olimpijski: bieg na 15 km 
mężczyzn, zjazd mężczyzn, łyżw. 
szybkie — 10.000 m, sanki — 
czwarte ślizgi kob. i mężcz., mecz 
hokejowy, 22.00 — 24.00 — blok 
olimpijski: łyżw. figurowa jazda 
dowolna kobiet 1 kronika dnia.

Wtorek 8. 2. 9.25 — 9.55 — pow­
tórzenie kroniki, 16.40 — 18.10 — 
blok olimpijski: slalom gigant ko 
biet, biathlon — konk. indywi­
dualna, 20.05 — 21.45 — blok.:
łyżw. figurowe — jazda dowolna 
par, 22.25 — 22.55 — kronika dnia.

Środa 9. 2. 10.25 — 10.55 — po­
wtórzenie kroniki, 16.10 — 18.55 
blok: hokej ZSRR — USA, łyżw. 
szybkie — 1500 m kobiet, bieg ko 
biet na 5 km, slalom gigant męż 
czyzn (I przejazd), 22.30 — 23.00 — 
kronika dnia.

Czwartek 19. 2, 9.30 — 10.00 — 
powtórzenie kroniki, 16.40 — 18.15 
— blok: łyżw. szybkie — 500 m 
kobiet, bieg na 50 km, slalom gi 
gant mężczyzn (II przejazd), 
mecz hokejowy, sanki — pierw­
sze dwa przejazdy dwójek, 21.05 
— 23.10 — blok: hokej CSRS — 
Szwecja i kronika dnia.

Piątek 11. 2 7.35 — 8.05 — powtó 
rżenie kroniki, 16.40 — 19.15 — 
blok: sztafeta biathlonowa, łyżw. 
szybkie — 1000 m kobiet, skoki 
na dużej skoczni, slalom specjal­
ny kobiet, 21.10 — 23.15 — blok: 
łyżw. figur. — jazda dowolna 
mężczyzn i kronika dnia.

Sobota 12. 2. 10.25 — 10.55 — po­
wtórzenie kroniki, 16.10 — 19.20 
— blok: sztafeta 3x5 km kobiet, 
hokej CSRS — Finlandia, i ZSRR 
— Szwecja, łyżw. szybkie — 3000 
m ' kbbifet, ' bbbślejh *— ' ostatnie 
dwa ślizgi konk. czwórek, 23.20 
—u 2X50.— kromka dnia.

Nie ustalono jeszcze godzin 
transmisji z ostatniego dnia 
(1J 2?) wiadomo ■ jednak, że trans­
mitowany będzie slalom specj. 
nąężęzyzn,. sztafeta 4x10 km, ho­
kej ZSRR — CSRS i urocz, zakoń 
czenie.

☆
Zimowa olimpiada w Sapporo 

nie będzie miała rekordowej obsa 
dy. W 1964 roku w Innsbrucka 
startowało 1332 sportowców, pod­
czas gdy w Sapporo wystąpi 1274. 
Pobity natomiast zostanie rekord 
uczestnictwa kobiet w igrzyskach. 
Należał on dotychczas do organi­
zatorów X Olimpiady w Greno­
ble i wynosił 228 zawodniczek. W 
Sapporo o medale walczyć będzie 
254 kobiet. Do Grenoble należy re 
kord ilości konkurencji,— 37. W 
Sapporo będzie ich 35. (PAP)
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Słońce: 7.39—16.33

, TfATRM
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

•NOWY — g. 19 „Wszystko w 
•grodzie”.

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­

wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopką 
polska”.

'KABARET „TEY” (Masztalar- 
ska 8a) — g. 16 „Czymu nima dży- 
mu”.

W WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA

KALISZ: „Najzwyklejszy cud”.
KROTOSZYN: „Trzy siostry”.

KINA
NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Piękność 
dnia” i „Pippi”; Noteć: „Beatrice

CZARNKÓW: „Dzięcioł”.
GOSTYŃ: „Romantyczni”.
JAROCIN: „Cyrk straceńców”.
KALISZ Kosmos: „Król Lear” i 

^Przygody żółtej ciżemki”; Oaza: 
„Perła w koronie”; Stylowe: „Ka­
pitan Florian z młyna”.

KĘPNO: „Piękny listopad”, po- 
niedz. nieczynne

KŁODAWA: „Cyrk straceńców”, 
poniedz. nieczynne.

KOLO: „Życie rodzinne”, ponie­
działek nieczynne.

KONIN Centrum: „Bullitt”, Gór­
nik: „Zerwanie” i „Cudowna lam­
pa Alladyna”.

KROTOSZYN: „Wezwanie”, po­
niedziałek nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Wałka o Rzym”.
OSTRÓW Roma: „Poskromienie 

złośnicy”, Słońce: „Mayerling”. f
OSTRZESZÓW: „Dancing w kwa. 

terze Hitlera” i „Kłopotliwy gość”, 
poniedz. nieczynne.

PIŁA Ikar: „Chłopcy z placu Bro 
ni” i „Milion za Laurę”, poniedz. 
nieczynne: Iskra: „Mayerling”; 
Koral: „Trzecia część nocy”.

PLESZEW: „Słodka Charity” i 
„Banda Asa Kier”, ooniedz. nie­
czynne.

RAWICZ: „Prawdzie w oczy” i 
^Legenda”, poniedz. nieczynne.

| 6 GLOS WIELKOPOLSKI ABC 
l 30'31 I 1972 Nr 25 (8687)

RYCHTAL: „Opowieść do po­
duszki”. poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Hibernatus”, poniedz. 
nieczynne.

TRZCIANKA: „Pejzaż z bohate­
rem”, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Walka o Rzym” I i n 
część.

WOLSZTYN: „Motodrama”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Pawana dla 
zmęczonego” i „Zielone smugi”. 
Polonia: „Nie pije. nie pali, nie 
podrywa, ale....”.

KOŚCIAN: „Michał Waleczny”, 
poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Znaki na drodze”, 
poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Jeszcze słychać śpiew 
i rżenie koni”.

NOWY TOMYŚL: „Wahadło” i 
„Pogromca zwierząt”, poniedz. 
nieczynne.

OBORNIKI; „Próba terroru”, 
poniedz. nieczynne.

ŚREM: „Hogo fogo Homolka”, 
poniedz. „Dworzec Białoruski”.

ŚRODA: „Szerokość geograficz­
na zero”, poniedz. nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Spojrzenie na 
wrzesień99

WĄGROWIEC: „Arabeska”, po­
niedziałek nieczynne.

WRZEŚNIA: „Martwa fala”., po­
niedziałek nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

MUZEA I WYSTAWY

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18, sob.. dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedziela g. 18—15 „W 
30 rocznicę PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15, środa 1 piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15. śro­
da i piątek — g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 9—15, 

,śr. g. 11—18.
ROLNICTWA (Szreniawa) — co­

dziennie g. 19—17. nledz g. 11—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, środa 1 piątek — g 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g 10—15 środa 1 piątek 
g. 12—18 — 30 I nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16, niedz. 
1 św. — g. 10—15.

MUZEUM w KORNIKU — w gru 
dniu 1 stvcznlu nieczynne.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta­
wa z Plowdiw — Bułgaria. Co­
dziennie g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„V wystawa pokonkursowa grafi­
ki i rysunku” — g. 10—29. niedz. 
g. 12—18.

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
(hall — ul. Piotrowo 5) — „Wy­
stawa francuskiej książki nauko­
wej i technicznej” — g. 11—18, 
niedz. nieczynna (od 5. II do 14).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo J. Jańczaka i rzeźba R. 
Tarkowskiego (Kraków) oraz 
„Kształcenie i kształtowanie” — g. 
10—18, niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynna (do 11. II).

RADIO
NIEDZIELA PROGRAM I — Fa­

la 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach; 8.15 W rannych pan­
toflach (ciąg dalszy); 9.05 Fala 72; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci młodszych „Ami — znaczy 
przyjaciel” — słuch. 10.20 Radiowa 
piosenka roku 1971; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Druki i drukarze; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących 
prof. Pieniążek; 12.45 Echa festi­
wali piosenkarskich; 13.15 Aktual­
ności czeskiej piosenki; 13.35 Wczo­
raj nagrane, dziś na antenie; 14 
Kompozytor przyszłego tygodnia; 
14.30 W Jezioranach; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 18.20 Teatr 
PR. Wybieramy Premierę Roku 
1971 „Śmierć na gruszy” — słuch.; 
17.30 Mistrzowie bossa-nowy; 18.08 
Przeboje babci i wnuczki; 18.40 
Aktualności hiszpańskiej piosenki; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.30 Matysiakowie; 
21 Pół na pół —magazyn z muzy­
ką; 21.30 Zespół Dziewiątka; 22 
Aktualności francuskiej piosenki; 
22.30 Turniej orkiestr radiowych; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8, 9,12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Zanuć i 

^uśmiechnij się; 8 Moskwa z melo­
dia i piosenką — słuchaczom pol­
skim; 8.35 Radioproblemy; 10 
Wielkopolska niedziela; 11.30 Ma­
gazyn lotniczy; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Konc. życzeń; 14.45 
Bawmy się razem; 15 Teatr dla 
dzieci „Ciocia i gang” — słuch.; 
15.36 Dla Was i o Wąs „Dźwięko­
wa zapowiedź festiwalu”; 15.47 Pio 
senki bez słów; 16 „Kurtyna w 
górę” — aktualia teatralne Pozna­
nia i Wielkopolski; IG.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Artura Mo. 
reiry-Limy, laureata II nagrody 
VII Konkursu Chopinowskiego; 
17.85 Warszawski Tygodnik Dźwię. 

ko wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr Studio Współczesne „Ampu­
tacja”; 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność; 20 Magazyn literacko- 
muzyczny „Pod pomnikiem Pusz­
kina”; 21.30 Radiowy magazyn 
przebojów; 22.05 Ogóln. i Pozn. 
wiadom. sport.; 23.28 Jazz na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 7.30 Spotkanie z Robertem 
Carlosem; 8.10 Pomysły i rysowni­
ce; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Jeźdźcy” — pow.; 9.10 Grające li­
sty — aud. R. Waschki; 9.35 Prze­
łom wieku; 16 Ilustrowany Tygod­
nik Rozrywkowy; 11.25 R. Schu­
mann — koncert fortepianowy 
a-moll; 12.05 „Wing Commander 
Douglas Bader” — „Zwichnięte 
skrzydła” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 4/4 — magazyn 
muzyczny; 14.05 Jazz na swojską 
nutę; 14.20 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Odkurzo­
ne przeboje; 15.10 Pierwsze obroty 
— muzyczne premiery; 15.30 Krzy­
żówka radiowa; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Sylwetka piosen­
karza — Mario Tessuto; 16.40 
„Dziewczyna i róża” — aud. poe­
tycka; 17 Perpetuum mobile — ma 
gazyn; 17.30 „Jeźdźcy” — pow.; 
17.40 ABC tanga; 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 16.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magneto 
fon; 19 „Pierwsza hrabina Wes- 
sex” — słuch.; 19.35 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Z notatnika radiowca 
— gawęda: 20.10 Wielkie recitale — 
Jurorzy V Konkursu Chopinow­
skiego; 21.05 Życie mija: 21.25 Me­
lodie z autografem St. Mikulskie­
go; 21.50 Opera W. A. Mozarta 
„Uprowadzenie z Seraju”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Cat 
Steyens; 22.20 Wieczór prządek; 
22.35 Lepiej później niż wcale — 
muzyczne życzenia dla solenizan­
tów; 23 Z antologii poezji łużyc­
kiej; 23.05 Muzyka nocą; 23.58 Na 
dobranoc gra James Last.

WIADOMOŚCI: 6, 8.36, 14, 18.36, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.50 Muzyka; 8.08 Re­
portaż ; 8.16 Mólodie na zamówie­
nie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; >9 Dla 
kl. I 1 II (jęz. polski) Raz. dwa, 
trzy... 1 co dalej?; 9.20 Dawni włos­
cy mistrzowie; 10.05 „Zła godzina” 
fragm. 7: 10.25 Fragm. muzyki do 
filmu „Ondraszkowe ostatki”; 11 
Dla kl. I (Liceum) „Imć pan Pasek 
opowiada” radiofonizacja „Pamięt­
ników” Jana Chryzostoma Paska; 
11.30 Kwadrans dla Zespołu .,2+1”: 
11.45 Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Z wrocławskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Z życia ZSRR: 13.20 
Wieś tańczy i śpiewa; 13 40 Więcej, 
lepiel. taniej; 14 Reportaż literacki 
z cyklu: „Spotkanie na szlaku”; 
14 20 W.A. Mozart: 4 Menuety; 14.30 
„Co się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”; 15.05 Godzina dla 

dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa 1 
Omega — magazyn popularno-nau­
kowy; 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią; 18.50 Muz. i Aktual.; 19.15 Ku­
pić nie kupić — posłuchać warto; 
19.30 „Rok Moniuszkowski na ante­
nie Polskiego Radia”; 20.30 Muzy­
czny łącznik; 21 Naukowcy — rol­
nikom; 21.25 Pięć minut o wycho- 
wniu; 21.30 „W starych nutach dia­
beł pali”; 22 Konc. życzeń miłośni 
ków muzyki poważnej; 22.40 Muz. 
taneczna; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Zatańczymy?; 0.10 
Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 Coco 
Briayal proponuje...; 9 Głazunow: 
II walc koncertowy; 9.10 Uniwersy­
tet Radiowy OIRT. — Cykl: „Nau­
ka w służbie pokoju” wykład: „Mi­
kołaj Kopernik — dzieje jednego 
odkrycia” autor: prof. dr Walde­
mar Voise (Polska); 9.35 Kobiece
ABC; 10.05 Muzyka ludowa naszych 
sąsiadów; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Kompozytor tygodnia — G. 
Mahler; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.15 Muzyka rozrywk.; 13.40 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
14.05 Nie bójmy się jazzu; 14.40 
„4447” fragm. pow. Anny Johai; 
15 Wrocławski Chór Kameralny: 
15.20 Muzyczne „przeźrocza” z 
Grecji; 15.40 Z estrady Festiwalu 
Pianistyki Polskiej w Słupsku; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor­
towe E, Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
kon. życzeń; 17.555 Radioxpress; 
18.05 Poznańscy soliści; 18.20 Sonda 
— dźw. przegląd społeczno-ekono­
miczny; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Teatr PR — „Przystanek w lesie”; 
20.11 Konc. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. Radia i Telewizji p/d 
Charlesa Mackerrasa (Anglią); 21.57 
Mel. nastrojona; 22.33 Przeboje 
Skandynawii; 22.50 „Laureaci Zło. 
tej Muzy 1971”; 23.30 Melodie przed 
północą. /

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.38, 9.30, 
12.05 14, 16, 19, 22, 23.50.

\ ń '
PROGRAM III UKF 66,62 MHz 

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Giglioli 
Cinąuetti; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Jeźdźcy” — pow.; 9.10 J. F~ Tele- 
mann — Koncert D-dur na flet i 
orkiestrę smyczkową; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Piosenkarska więżą Ba­
bel; 10.15 Na polach Tarchomina; 
10.35 Wszystko dla pań; 1J.45 „Za­
bić drozda” — pow. 12.25 ) Za kie­
rownica; 13 Na zielonogórskiej an­
tenie; 15 Czasy pana Antoniego — 
gawęda; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.35 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i St. 
Wysocki; 15.50 Canta mondo, czyli 
światowe bestsellery po włosku: 
16.15 Wszystkie rvtmy dozwolone: 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quod1i- 
bet. czyli co kto lubi; 17.30 „Jeźdź. 
cv” — pow.; 17.W Nie tylko melo­
dia; 18 „Teatr na Tanga»ce”: 18.35 
Mój magnetofon: 19 Powieść w 
wyd. dźw. „Ogniem i mieczem”: 
19.30 Souzay śpiewa nieśni Ludwi­
ka van Beethoyena; 19,45 Polityka 

dla wszystkich; 20 Z drugiej stro­
ny Tatr; 20.20 Deutsch im. Funk 
język niemiecki; 20.35 Płyty nasze 
i naszych przyjaciół; 21 Nie czy­
taliście — to posłuchajcie; 21.20 
Graj Cyganie...; 21.45 Opera J. 
Offenbacha „Opowieści Hoffman­
na”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — E. Humperdinck; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Z anto­
logii poezji łużyckiej; 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Hanka Konieczna.

WIADOMOŚCI; 5 , 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA 1 ___ _________ _ _____u
NIEDZIELA — PROGRAM 1: 

8.05 — TV Kurs rolniczy; „Użyt­
kowanie i pielęgnowanie loch”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 9 
— Dla młodych widzów; TV Klub 
Śmiałych, Olimpijski tor, film z 
serii „Przygody psa Cywila”, Se- 
kretarzyk rodzinny; 10.10 — „Ra­
dar” — filmowy magazyn wojsko­
wy; 10.20 — Z cyklu: „W kręgu 
mistrzów sztuki”; 10.55 — Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy; 12.35 
— PKF; 12.45 — Dziennik; 13 — 
Koncert Muzyki i Poezji Rosyj­
skiej. Wykonawcy: Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego. W programie koncerty chó 
ralne M. Berezowskiego i D. Bort 
niańskiego; 13.30 — Przemiany; 14 
—■ Dla dzieci: TV Festiwal Wido­
wisk T.alkowych. Ogłoszenie wer­
dyktu jury — występy nagrodzo­
nych aktorów — lalkarzy; 15 — 
Piosenka dla Ciebie: 15.40 — „Wszy 
stko o jazzie” — teleturniej; 16.30 
— Klub Sześciu Kontynentów —• 
„Tajemnice minionych epok”; 
17.10 — Z serii „Inna twarz pomni 
ka” — „Smugi na tle mroku” 
(Orzeszkowa) z cyklu „Żywoty 
pań sławnych”; 18.15 — Melodie 
wielkiego ekranu — „Południowe 
rytmy”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Nasza zwariowana 
rodzinka” — fab. film prod. cze­
chosłowackiej; 21.20 — Magazyn 
Sportowy; 21.50 — IX Ogólnonolśki 
Festiwal Piosenki i Piosenkarzy 
Studenckich; 23 — Wyniki losowa 
nia Pozn. Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 
I: 15.20 — Politechnika TV — „Fi­
zyka — Kurs przygotowawczy — 
„Prąd elektryczny w próżni” oraz 
„Prąd magnetyczny w próżni”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie­
ci: Zwierzyniec — „Suseł” — film 
z serii „Wally Gator” (kolor) — 
„I bądź tu dobry” — film z serii 
„Loppy de loop”; 17.25 — Echo 
Stadionu — Przed igrzyskami olim 
pilskimi w Sappo-ro; 18 — Przed 
Zjazdem Pisarzy; 18.20 — „Plebis­
cyt trwa”; 18.45 — Magazyn Po­
stępu Technicznego; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Teatr 
TV: Truman Capote — „Sceny z 
życia Holly Golightly” wg powie­
ści „Śniadanie u Tiffanv'egn”. Re 
żyseria — K. Kutz; 22.30 — Dzien­
nik; 22.50 — 23.55 — Politechnika 
TV (powt.).


